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czwartek 8, piątek: 9 i sobotę 10 października 1903 IP .. 

Trzy ielkie symfoniczne koncerty ,rUi w~ki~ j FllnarDlDDii 

ellinao w ielkim teatrze 
-" .~ Sprzedaż biletów w dniach koncertów' przy kasie vi tea-tr'ze-o go'dzlny fl=--i "T'polu'dnie i od 
godz. 5 po poludniu. 1439-3-1 

Rozkład pociągówa 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Ł6dzka. 

Odohodzą ZE Łodzi!: o godzinie 12.22. 6.44-!:·, 

1.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, 6.02*. 1'.28. 

Pr:ri:.,oh~dzą d. Łodzh o godz. S.OS, $a083 

8.25**, 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.28, 10.20**, 11.02*. 
Pociągi, oznaczone !.o, slużą dla hezpośredniej komu­

nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiada.ui&), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolej Wa'rszawsko-Kaliska. 

Odohodząm do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
Warluil:awy' o godzinie 1.01. Przyohodzą z KaU .. 
aza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze sta.cyi Łódź-kaliskfl. do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa. o g. 6 .. 11. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

U1łlu.!Igi. Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
ozna.czają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

zlożony Z 11 pokoj ów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I Upca 1904 rakulII Część pomieszcze­
nia lub cale może być w podwórzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma być przy ~licy Piotrkow­
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyleglych w pobliżu Piotrkow­
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę skladać w adm. nRoz\Voju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Przegląd polityczny CD 

Łódź, 7 p{Lźdzl:m·nika. 

Anglia i Francya coraz to widoczniej zbli­
żają się ku sobie, a pierws~em n.a~~ępstwe?I te~ 
go zbliżenia jest podniecenIe OPllll1 publIcznej 
w Anglii przeciw Niemcom. Lord Chamberlain 

wahał się co do polityki, jaką Wielka Brytania 
przyjąć ma wobec Niemiec, 'l jego wszelako dy­
misyą myśl o anglo·niemieckiem przymierzu 
upadła bezpowrotnie. Teraz wyjaśniło się już 
dostatecznie, że nie była ona nigdy popularną 
w Anglii i że w Niemczech ma nietylko 
rywala aJe i i."B·oga. Cała polityka cel ocbron· 
nych, propagowana przez Cham berlaiua, skiero­
waną jest właśnie ostrzem przeciw Niemcom, 
o wicIe niebezpieczniej .,:t,ycb dln Anglii konku· 
rentów, uii Stany Zjednoczone Ameryki Półno­
cnej. 

Wobec tego na szczególną uwagę zasługuje 
artykuł historyka niemieckiego słynnego Teo­
dora Mommsena, pomieszczony w pierwszym nu· 
merze ukazującego się w L')ildynie nowego prze· 
glądu angiebkiego "The intlependant Rewiew". 
Jest to włuściwie odezwa do narodu angielskie 
go pisana w języku niemieckim i angielskim. 

Zaczyna on od cytaty francuskiego męża 
stanu, który powiedział: "Nie zapominajmy, ie 
pokój między dwoma narodami !:ltanie się nie­
możliwy, jeżeli będą one ustawicznie podżegane 
przeciw sobie". Słowa te, stosowane niegdyś do 
Francyi i Anglii, odnoszą się dziś wybornie do 
Anglii i Niemiec. 

Stoimy-powiada Mommsen, w obliczu po­
ważnego niebezpieczeństwa, ieżeli tak dalej pój. 
dzie we wzajemnem niedowierzaniu, w rO'ldyma­
niu najpodrzędniejszych różnic opinii i starć do 
rozmiarów zatargów państwowych w bezkarnych 
podbl1l'zaniach pra\3y angielskiej i niemieckiej. 
Jeżeli wytrnwnym i poważnym mężom obu na­
rodów nie uga l;ię utorować zmiany w tej mie­
rze, to zeslir.gniemy się rychło w padol wojny, 
aczkolwiek nie tej, w której działa mówią. 

Jakiż jest powód, dla którego konieczna i 
zbawienna kontrola krytyczna, której narody 
wzajemnie się poddają i na ktÓl'ej cywilizacya 
współczesna się opiera, przeradza się w niena­
wiść, a dobroczynnie czyszczący płomień za­
graża rozpaleniem się w pl'zeraźający wszystko 
pożar? 

I l\fommsen przypisuje ów wzrost; o ile doty-

I czy Niemiec i AngHi, wojnie z boerami. Ocenu, 
jaką wojna ta znalazła w Niemczech, uważana 

I Jest przez anglików za l\Olebkę nienawiści nie­
mieckiej do Anglii. I mówi dalej: 

Każdy akt życia ludu kulturalnego, od krÓ· 
lobójstwa począwszy aŻ do nadm~yć podoficerów 
i po'ucyantów, podlega oprócz prawnej i poli~ 
tycznej kontroli własneg? narodu, trybun~ł?Wl 
opinii publioznej wszystkIch narodów cywllIzo-

wauych. w wojnie z werdykt oweg,) 
try bunnlu przypisał winę-albo przynajmniej 
więksl':ą winę anglikorn,-Ilie Zttprzeczą tego oni 
sami, a ponieważ wa lka prowadzona była z na· 
szymi kuzynami rasowymi, więc nie dziw, że 
moralna ta Opo7.ycya ujawniła się naj silniej 
w Holandyi i w Niemczech. 

Kiedy obie rZf.'czypospolite afrykańskie mia­
ły uledz zaborowi przez Anglifi, nasunęło się 
wszystkim w Niemczecb takie wrażenie, jakieby 
.na-prz.ykład'(t;absH omen!") owładnęło nnglikami, 
gdyby Niemcom podobało się zagaruąć kantony 
rzeczypospolitej szwajcarskiej, mówiące po nie­
miecku. 

lVIommsen rychło jednak nczuwa, że wygod­
niej jeat cofnąć się z tej wycieczki w sferę idea­
lizmu międzynarodowego; boi on się widocznie, 
ażeby z obozu angielskiego nie odpowiedziano 
mu kilkudosadnemi frazesami na temat n niena­
wiści narodów." Powiada ou przeto: 

n Nie chcę twierdzić, ażeby wszy6tko, co pi­
sano w Niemczech i podejmowano przeciw an­
glikom, wynikało wyłącznie z tych pobudek. Ma­
my na:-3zych narodowych błaznów -- nazywamy 
ich <: w8zechniemcami,) - którzy własnego ger­
mańskieg() Adama, wyposażonego we wszystkie 
cudowności ducha ludzkiego, przeciwstawiaia 
Ada.mowi powszechnemu." • 

Otóż l\Iommsen zapewnia, że przemawia nietyl­
ko we własnem imieniu, a.le w imieniu wy brań­
ców narodu niemieckiego, zaręczając, że Niemcy 
p(ltępiiy wprawdzie poszczególny akt nal'Odu an­
gielskiego, czują się wszakże bardziej do niego 
zbliionemi i spokrewnionemi, niż z którymkol~ 
wiek innym. Szekspir jest przecież ojcem poe­
zyi niemietkiej! 

Nawet wobec nowego imperyalizrnu angielskie­
go Niemcy nie stają wrogo. Każde zwiększenie 
wagi swojej w stosunkach powszechno świato­
,,,y t b przez Anglię "przyniesie w przyszłości ko­
rzyści Niemco!!!. Jeżeli Anglia zdoła wyleczyć 
rany, zadane jt>j przez ostatnią wojnę, silniej­
szem spojeniem obręczy jedności pallstwowej, nie 
naruszy to bynajmniej weale żywotnych intere­
sów Niemiee, tak samo, jak nie naruszyła inte­
resów Anglii zamiana niemieckiego związku cel. 
nego na cesarstwo niemieckie. 

Spouziewać się należy - powiada lIommsen 
z lubieioym umizgiem starnszka-że w cieżkich 
prze.3ileoiacb, ku jakim dąży nasza cywili~acya....---­
Anglia i Niemcy pójdą tak samo ręk~L-~ 
jak lliegdyś uczyniły to, odpychając -wspólnemi 
!Siłami napór przewagi francuskiej we właściwe 
szranki. Mam długi żywot za sobu' z tego cze-
go pragnąłem dla mojego narodu i ·~lla szer~zych 
h~r'y:l.Olltow, mało się ziściło. Ale święte przy-
mIerze ludów było celem mojej tołodości i pozo-
stało gwiazdą przewodnią starca, więc i trwam 
przy tell1, że Niemcy i Anglia powinny podać BO-

bie dłonie. 
rrenże sam Teodor Mummsen występow~lł 

niejednokrotuie przeciw narodom słowialiskim 
wogóle, a przeciw polakom w szczególe. Lecz 
z unglikallll rzecz inna. Przed perspektywą star­
cia pomiędzy Niemcami a Anglią, nawet Momm­
sen zadumać sie musiał. 

Nie ulega ~ątpljwośei, że w czasach ostat-



nich stosunki wzajemne pornięd1.y Anglią a Niem­
cami ptmć się zacz~ly. vV o,;tatuieh czasach przy­
brnły nawet ostry churakter nie tyle może w sto­
snnkaeu l"L.ądów obu mocarstw do s:ebie, ile 
w ucznciaeh obu narodów, które dość wyra~uie 
ujawnione już zostały w prasie zarówno uie­
miccldej i angielskiej. 

Len,; w czem leży uajwięk~ze niebezpiee~eńm 
stwo? Ni.e tyle w oba wie z.hrojnego starcia, do 
którego może na wet uie dojść, ile w energicznej 
walce o przewagę w handlu i przemyśle. 

ROZWÓJ, 

giełdowego i sądownietwa handlovrcgo, przed 
wnie~ienielli jej na posiedzenie komitetu roz.W(1-
żaną hyła w kOllli.'3yi, dl) której opr{H·z. l:ickreta­
rza i za proszollyl' h jnż Jwprzedn:o pra v\'uików, p. 
Kaz. Kuzłowskiego i Au;;, Rauhal:l, ZaprOHz.ouy 
ma być talde Mlwokat p . .AdoJf Kollu. Nadt.o 
komitet pusUillOwil prZ) hV'zyć się do wnicHiouc­
go przcz tutej ... zy komitet bandlu i przemysłu 
podania o ()blliż.elli(~ opła1y alJOlll.lmelltowej za 
korzyHtu nic z t('lrftlnów. 

Mommscn za pl'i~yczynę zaostrzenia się sto­
sunków allglo-niemiecldch uważa ostatnią wojnę I 

boersbl' Lecz w czasie tej wojny nietylko opi­
nia publiczna w Niemczech pot~piła anglików. 
Wszelako z innymi narodami Anglia wkrótce się 
pogodziła, Wrogiem jej pozostały jedynie tylko 
Niemcy. Widocznie nie tyle wojna boerska, ile 
iune, gł~biej sięgaj ące czynniki, poróżniły oba 
narudy. 

N astęl,n c kom i t. et przJ'bt:~ pi ł do za la twiellia 
głównego puuk tu wczorajt-lzcgo p(lrz:~d k li dzieu­
nego, a mi:.lllOwi(·ie Wll:C~jllucj do kOlllit.etu prz.ez 
kilka tut.cjszych firm falJr) l'wyeh sprawy 'l,:tsl.o-
sow!lllia llowego p,;da tk II od uit'l"uchomoHci do 
masz) n i II rządzell fabryc'l.lI Je h. PI) Hzezc:.;ó}o­
wem roz.poznnn:l1 tl j f'pnl wy, komitet, nznaj~!G, 
że zilStOSOWillllC Il n Wf'go podatku do m:lHzyn i 
urządzeń fahryGzuyt" h nl.lt':ltl wa wielG w:~t pli wośei 
ze stanowiska [lI'HWneg-o, fit'kulllego i OgMllO­
ekollomieznego, ucll\valił przed::lta\vie minilite­
l'yum skarhn stosowny w tej ~'prawje IIlCIIIOl'ynl, 
Sp01'lądzcllie którego pl/l'nr,zył osohucj k(HniHyi 
zlożouej z członka komitetu d· fa A, Biedcl'llIun­
na, sekretarza komitetu p. S. KO~";lltha oraz za­
proszonych pp. M. Kcrub:llllllU, dyr. Kaz.. Ko­
złowskiego i d)'r. 1~, Ga,icwiez:l. 

Celem więc artykułu Mommsena było złago­
dzenie stosunków angIo-niemieckich. Zabrał się 
on atoli do tego w sposób wielce niezręczny, na­
zywając obie poludniowo afrykańskie rzeczypo­
~polite niemieckiemi, Wyskoczył w tern znany 
sz.owinizm patl'yotyezny Mommsena w całym 
swym blasku krzyżackiej buty. R'leczypospolite 
południowej Afryki nie byty nigdy niemieckiemi, 
co weale uie jest jednoznacznem. Holendrzy by­
najmniej nie zaliczają siebie do narodowości nie­
mieckiej i nie chcą mieć nic wspólnego z niem­
cawi. 

"V ątpliwą w rezultacie j est rz~'ezą, czy lde­
ci) k(,lwiek ziszczą się życzenia MummscnR i czy 
nadejdzie ta chwila, w której anglik i niemiec 
zgodnie kroczyć będą dlo!l w dłoni. 

- Następca tronu austro-węgierskiego ar­
cyk~~liążę Franciszek Ferdynand w dniu 4 listo­
pada przybędzie do La!lCuta wraz z małżonką 
na polowanie do hr. Romanów Potockich. 

- Załutwienie sprawy marokańskiej na 
podstawio istniejącego porządku rzeczy powie­
rzono Francyi. Lecz niema mowy o protektoraq 

cie francuskim. Mocarstwa zgodziły 8ię tylko, 
~l hy Francya popierała sułtana marokańskiego 
:fin3n8owo i zapewniła sobie przewagę swoich 
wpływów. Prawdopodobnie wszelako między 
l'-'raneYą, Anglią. Włochami i Hiszpanią nastąpi 
\porozumienie, jakie obsznry w krajach północ­
no-afrykańskich, każde z tych państw uważa za 
lezące w sferze swoich wpływów. 

- Król duński podpisał nową konstytucy~ 
dla lslandyi, której za herb nadano jastrz~bia 
w polu błękitnem. 

- U brzegów Korei na wysokości parku 
Fużan stoi kilka okrętów japońskich, na których 
znajduje się kilka pułków wojsk japońskich 
różnej broni. " 

S. J. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Jak corof.iznie, tak i w tym roku odwołujemy 
się do ogółu o pomoc dla młodzieży. u(jz~szGza .. 
j ą,cej do szkół m~zki(jh i żeński oh. Pora wpisów 
nadGhodzi, a wielu nie ma możnośoi opłaGenia 
ioh. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów UGZ· 

niów o ciepłe ubranie. 
Ktoby więC} miał niepotnebną; garderobę 

uozniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 
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l giełdy. vV czorajsze posiedzenie komitetu 
giełduwego odbyło się pod przewodnictwem Pl'e­
Zesa p. Emila Geyera z ud7.ialem 8 członków i 
Bekretarza komitetu oraz zaproszonych na posie­
dzeni{: przed~tawiciela komitetu w gubernialnym 
tn~ęd.de podatkowj m p. M. Kernbauma, sekre­
turza tutejszego komitetu handlu i przemysłu p. 
\\' ład. "V ścieklicy, przedstawiciela towarlystwa 
zakład0w K. 8cheiblera, dyl'. Kaz. Kozłowskie­
go i przedstawiciela tow. zakładów J. Heinzla 
I' Stall. Hertzberga. 

Pu wysłuchaniu raportu wykonawczego zło­
i,)ueg() przez sekretal'z.~, komitet przyjął tenźe 
raporL d,) wiadomości i postanowił, nicby przc­
hat.ci:tllci:t Jo jego opinii sprawa rtfvrmy handlu 

Samo przez. siq rozumi(~, że z.ajęeie Hh~ ko­
mitetu tą spraw~ uje może zaf.:tąp:ć~ tj'eh rekla­
macyj ze strony pnszez.egblll) eh firlll, do jakich 
prawo upowainia opoda I 11.0\0\ :m)'eh, reklamaeye 
te mają bowicm przepisany termin. przed upły­
wem którego powinny hyć WllOi-:!ZOllP, a znów 
komitet giełdowy traktować woż,e t.q Apraw~ 
tylko ze stanowiska interesów og'ólnych tutej­
szego przemysłu. 

Otrzymane od giełdy zbożowcj w PeterA­
burgn i od giełdy mię8ue,i w MOi:'lkwie memo­
ryały w sprawie zamierzollej reformy hundIn 
giełdowego i SądoV\llietwa handlowego, komitet 
przekazał do wstępnego roz.poznallia powyżej 
wspomnianej komisyi prH wniezej. . 

Podnie~iony prze'l, rOHy.i:-lkie townrz.yf:ltwo 1:.8-
glugi piU'owej i L.wdIn projckt założenia Htnłyeh 
wystaw wyrobów przemy8111 rOHyjl\kiego w Baf!­
sorze (Me~wpetamia) i Busziri (polu<1n. HOAya), 
komitet postanowił polecie okólnikicm uwadzc 
tntej8zych firm fabryeznyeb 

VVreszcie na wniosek czlonka komitetu p. 
L. Korala, komitet p08tanowił wystąpić do wła­
ściwych władz z podaniem o urządzenie filii 
pocztowej w nowo bndow3ć się mająrym gma­
chu tutejszego oddziału bauku Pallstwa. 

Spółka ogrodnicza. Z uznaniem podnieść na­
leź! z~wiązani~ się w l~ieśeie na'lzem spMk i ogro­
dmczeJ, kUn'eJ zadslllcm będzie w14p6łzawodni­
czenie z. pl'zekllpniami, pl'owad;r,ącymi nieHumiell­
ny handel warzywami. Dotychczas sprawa sprze­
dazy warzyw pl'zez przekupniów uskuteczniała 
się w ~en sposób, ż~ ci . ostatni nabywali .ie od 
ogrod~lków przy ~Jeźdz]e do miasta, aby 1Ia­
stęp~le odpl'zed~w~c na targach według cen do­
wolDle przez slehle uiłtana wiany \.,~, a przecIw­
dzących często w.artość t('g~) artykułu spożyw­
czego. ~półka WIęC wytrąCI z rąk Hpekulacyę 
prze.kupmom, a l\Ousnmentom da mm~ność naby­
wallla w?rzyw po eenac~l możliwie przystępnych. 
Do sp~łkl n~leiy dwud~lCStU ?~rodników miejsco­
wy~h l ol~ohcznych, ml.3nowlcle pp.: I3crgel', J. 
HaJw0'Yskl, Sterczewskl, A. IIaj wowski, Adam­
czewskl, Wesołek, Kwiecień, O zogowsk i. A. Sza­
szyńsk.i, F_ 8zaszyf1sk.i, Rufa, 8tyyvry8zko, Dąb­
kowskl, S, Szymanskl, R, Szymanski Witkow­
ski, Piński, Krygiel', Kal'wacki i Boja~·ski. Rze­
czoua sp6łka ~awarła ak t, rejentalny, mocą kt6-
rego postanowJła Otwol'zyC przy wszystkich ryn­
kac? targowych składy warzywa wszelkiego ro­
dzaJU, dostarczanego z ogrodów stow~lI'zyszonych 
oraz zakupyw~nych od ogrodników, nie należą~ 
cych d~ spółk1. W myśl projektu na początek 
ma b:rc 7 skI~pĆlw. Spółka w niedalekiej przy­
SZłOŚCI zakupI włók~ gruntu w okolicach Łodzi 
i na wzór istniejącego na Czystem, pod Warsza­
wą, założy obszel'lly ogród warzywny. Każdy 
z uc.zestnik.ów spółki zadeklarował złożyć 1,000 
rublI, czyh że spółka rozporządzać bedzie kapi-
tałem 20,000 rubli. • 

Nie wątpimy, że racyonalnie pl'Owadzona 
spółka ogrodnicza wyruguje z rynków przekup­
niów, spekulujących na wyzysk konsumentów 
warzyw. 

Z magistratu. l\Ilłgistl'at wznowił rokowania 
z właścicielami pose8yi nI'. :3 i 4: pr~y Nowym 
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I(r1,duI () i(~h ,lI:t! J.Y('iv. Ud),}'), l"llkl)w:lnia te po­
w)':-iluy uWlelll'zy! :-;kl\t.d~, Z:t!Hlt!ll\'vall:a Ila l'ze­
ezoll}eh P()~(·'l}al·h I)(:d:~. I'.llllrzulw a lIa ich 
IIli(~.i:,it~?i !I:1 ,Ln.\~lllr.Y,lll.lI, przy ll~i(')' I\Oll>ituuty' 
llowl-di.le.l, g'<!zle :-IIi; 1111(':-;('1 I IiddZlał :-dr:dy Olruio­

wej oe!lOt.lIin',(',i, Hlal\i~~ g·lIlaeh. w kt(')'r'yn~ po­
H,lle.'lZez:~ H.i(: IJlur:t YlIa~~i:-;t.ratll. i, l,'(dicyi l<'ldzkiej. 
(\HI:l(~h zas w ktorylll ~\It: IllICH 'da :-I'I,koła !'Ze­
JllieHllli(~'!.a udd:lllylll '!.I)Nfanie lIa llżyt.ek -J'cdneo,,) 

• ~, t) 

z lódzl\ic,h zakl;ul('l\\' ~zk(tllly('h. 

Koncerty. Od .il11ra Ilile()' na kOlwcrty Pil­
harmonii \\;trS'f,awHki('j hl:d:~ ~prz('d:\\\'atlo w ohy­
dwóeh kaH:lI~ll tt':\tl"ll \Vielkit'!-':o IHI ~lIdziny 11 
do I po pO!lldll i II i od ~. :) d I) ko ['ICa kOllecrtl1. 

Szkoły miejskie. {lo 111 i IliNle!'} lilII o~wiaty 
7::1 pOHreduietwoll1 ~~lll)t:rllatllri')W \VpIYll<;ly eztcl'y 
podallia ud IIlag-i.'ltral,(·,w z pro~b:~ (I przcloiztal­
eCllie iHtllin.i:~(~ydl w 1.ydl llIi:u-d,:!i'h szkół dwu­
klaHowy('h lla trzykla!'ww\\, j1l1l1i(·\\'ai. typ Hzkól 
dwukJaHow}'(·11 llie odpcl\viada oheellylll \vymagu­
Biolll wyblzl.ltkellia P{)l·,'f,;~tko\\'l'h"(). Na p()d~lUie 
to millisterj'1l1ll Z:lvvi:ulqlllild !-,:ubt'l'lIatorów, że na 
przy},r/IOH(: III i 11 i.'4tnr'UIlI ('.lt(~ t. II i\: h(;dzic pozwHhdl 
na przel\l4'1,t.alt~ellie Hzk('d dWllklaN()\\'y(~h na ('I~tcro' 
kluHowe, ale z waruukielJl, 'i.,~ Jllakrynlul'g'il po­
pareia udziel:~ zarz:~dy lllil',j:-!kie lub oHoby pry­
watue. 

Żydzi na wsiach. :-1uIIat. rz.;~(h:~(·y UH osta­
tniell Nwyeh P 11:-1 ied zell i :u:h "v y,ia~1l ił Ila.,t(jpu.i:~ee 
w<~tpliw()Ati w Hprawie pobyt.l! Żyd"IW nil w.,iaeh 
w t. zv\'. g-ralli('Y oHicdlania.: 

1. 0pll.;zu;aj:!(·, wil'~ na \:1.:1.'1 l\r/dki kilka 
nawet. razy, żyd IJit~ 1.r:u'.i pr:l\'I,':t z'amiCHz.kaui3. 
II Do w:4i, !>o!ożollcj w k,i Hatlll',i gminie, ~no­
że Hit" przoprIJ\'\':ul'/:l<'~ hez przeHzkody. III. Zyd 
nie t.ra(~i pra,\\'a pOWl'ottl tlIJ Hwej wsi, jeżeli 
po Hlllhie pl'lelJył II t,c~ci(')\\, c1/()(~by (lwa lata, 
IV. Przy.iIJŻ(U;ajl~ty Ila robotl; tyIII(~:;;:Li-lOW;~, np. 
do r:~hllllia drzevva w l(~:-de, Illoże tylko wtedy 
ŻOIH, HprdWadzi(··, g-dy ,jej zapevl/llił l'I\wnież l'o~ 

hot(1 ('zaHI)\~U~l lip. b()lUwalliejedz('nia dht ro­
hotIlild",v. \'. Milllo vl/yjaŃnieuia rz:~dłl g'uber~ 
llialnego, że da H:t Ul iej "(',n\\'oś('~ leiy poza. obrę~ 
bem hl'IIUt.ll lIIit'j:-lkieg l ), nie Illoin:l z niej wyda­
li(S żyd {/\'V taili .i n 'i, m"iadłyeb. VI. 'ren, kto 
dowictl/,ie, że przeh yw a II a wsi od l SS:; 1"1 nic 
n I eg-:l wy dalcll i!l, :tcz kol wi uk pra v\'o zahralliaj(~ce 
wyszło jnż duin :: (l~») maja lSSj 1'. VII. Za 
lliepra.widlo\'v()Ń(~ w pa;;zjlOl'('ill 1.yd ulega tylkl) 
karze przepi:-!:!lIcj, 1 ('(','l, nie \"~'ydulellin ze wsi, 
w której mieHzka da WIlO. 

Brak buraków, \Vyj:1l,kow() mokre lato wply­
ll<,;ło ujelllnie IW \veget.acy<; burak/IW do te~1} 
stopuiu, 1,0 ldantatorzy w wieln lIIie.i~wach za· 
orali hllraki. Bruk buraków zmniejHzy z.nacznie 
prodlllwy~ ellkrn w l'. b.) ~t llie!clóre Gukruwnie 
ma.i<~ nawet zawiar wealc nie rozpoczynać kam­
panii. 

\Vtajemuiezclli wl-lzclalw w Hprawy eukro­
luownieze zapewlliaj:!, 1,e pOIllilIlO tak wyjątko­
wego po}ożeuin eelly ('ukru nit~ Il<'ljdą w gÓl'\, 
alhowiem w g'llbcl'uiac,h CCM:lI"Htwa huraki obro­
dzity bard/'o dIJlJrz.e, a J'.Ht.em cukrownio tamtej­
sze h~dą \'v m(lżno8(~i dO:ltarezenia llam potrzeb­
}H'j ilOHCi eukru, 

Skutki wiatru. Dzisiaj paIlovvał w mieśc~e 
naS7,CIll Hilny wiatr, 1\ UlI'y ilU V\ idu ulI­
cach pozrywld sz)'ldy ze Hidep{l\v. Jii(;tl;,y inne· 
mi ze rwally zOl:itn ł II nżyeh rDZIll iarbw BZy Iti 
O~wHrtego w llowym domu magnzyuu krav\'Ice­
luego ~('hlllecbla, na rog-u PiotrkowHldej i Prze-, 
ja,zd. Na HZel.<;8cie Hzyld zavvi~ł w powietrzu, 
co uehroll:lo przechodniów od wyp:i<lkn. 

Tow. gimnastyczne. \V d. l () b. m. zal'z.~J 
towarzystwa gimlul!:lt.yel.ueg'o w Pabiullieac}l or~ 
ganizuje wieczór humoryHl.yczny wraz z. tancaOll 
dla swych członków i ieh rodzin. 

Kasa poiyczkowo-oszczędnosciowa w Rudo­
g08zczU liczy obecnie l:WO członków. 

Dem sierot. 0:a l't:oez Domu sierot. wyzn. lIlojz. 
w., Lodzi. Za ezas od 1 llpe(1 do 1 pażdt:jl,3rnilm lH03 1'. 
ofiarowano: 

Pp.: Jak6bowa Hert.t: no rb. Starkrnanowie 2 rb .. , 
Michał Lieli~enf(Jld-k:)iązki, Izytio[' Silber::;toin-cil1stI{~1, 
Markusowa SiJ borsteiu - OWOI'O; za pośrednietworn kOIllI­
~etu synagogi przy ul. Spacerowoj, pp.: 1. l\Iust:kat. 2 r~. 
25 k., Markus h.ohn 15 rb., l\brkllsowa SilborsL()lUOW~ 
5!t: rb., Stanisław Sil bel'stein 22 rb. 50 k-, S. F. Cohn I 
rb. C)O k, Hugo Wlllfsohn 7 rb. 50 k., Zygmunt Lichte!l~ 
f~ld 7 r~. 50 k., .J l\kób Hlrszberg 7 rb. bO k., Iz~dOll 
Sl.lberstem 9 rb_ 75 k., IV!. Crliicksma,n li) ru. 50 k., S~tl 
GInsberg fi rb. 75 k., S. Rosonblatt a rb. 75 k., dr. Ka­
rol Poznaóski 75 rb. 

Węgiel. CtHU w~~la. w spflcdaży hurtowej 
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waha się od 9-1 kop. do l rb. 5 kop. za korzec, 
na składzie. W sprzedaży det.alicznej korzec 
węgla kosztuje 1 rb. 15 kop. do 1 rb. 20 k. 

Szkarlatyna. W domu przy ul. Lipowej N~ 14 
z~chorowało kilkoro dzieci nu szkarlatynę. Skut­
kIem choroby tej zmarło wczoraj dziecko stróża 
tego domu. 

~padki.. Łódzki wydział hypoteczny ogłasza o na­
stępuJących spadkach, a mianowicie: Po Józefie SpÓD ku, 
zmarłym 12 kwietnia 1903 r' I właścicielu nieruchc,m,śd 
w Pabianicach pod nr. 851. - Po Ludwiku Ansztacie, 
7;Il!a.rł'ym yv Radogo~zczu dnia 29 sierpnia 1902 r., wla­
sc!clelu llleruchomosci w Pabianicach pod nr. 274. Ter­
mln do uregnlowania s\yyeh praw do powyższych spnd­
kow wyznaczono do dnia 13 ::.tycznia 1904 roku. 

l.icytacye na dosławy i roboty. Dnia li5-go 
b. m., V! magistracie m. No\\'oradow::.ka odb~dzie się 
sp.rzedaz pr~ez licytacYę drzewa, wywróconego przez 
WIatry w lesIe, należącym do miasta. Pierwsza partya, 
sztuk 69 od 177 rb., druga partya, sztuk 68 od 215 rb., 
trzer,ia partya, sztuk 8G od 207 rb. 

Dnia 27 b. m., w kancelaryj wójta gminy Brudno, 
odbędzie się sprzedaf" przez licytacYę 157a sztub: drzewa, 
od sumy )),120 rb, - Dnia 2 listopada, w magistracie m. 
Włocła'ivka, 2062 sztuk od sumy 8,510 rb.-Dnia 26 b. m. 
w rządzie gubernialnym płockim, 777 sztuk, od sumy 
13,9134 rb. - Dnia 19 b. m. w urzędzie wójta gminy Pia­
seczno, 491 sztuk od sumy l' 50 rb.. w urzędzie wójta 
gminy Pomiechowo, 500 sztuk, od sumy 2,765 rb. 

Ciastko z guzikiem W ostatnich cza~aeh 
namnożyło się w Łndzi podrzędu) ch zakladów 
cukiernICzych. Konk nrencj'fr trudna! W celu 
zjednania więc Idielltów jeden z drugorzędnych 
cukierników na N ow Jm H.ynbl sprzedaje eia~tka, 
w których znajduj~1 fJię guziki. Nie wierzycie? 
To pofatygujcie się do red~kcyi "Hozv\lju". 
Tak i guLik, przynie~~liony prz.ez jednego z na­
szyth prenumeratorów, marny w nuszem archi­
wum. Guzik bardzo ladny, z pel'łiHvej ma!')'. 

Bójka. 'Vezoraj, w dOllln przy ul. ś,w. Anny nr, 11, 
robotnik, .. ,28 letni Wincenty Borusińskl, pokłócił się ze 
swym tomi'rzyszem, Edwardem Pawlakiem.' W czasie 
kIótni B. zadał Pawlakowi kawałkiem żelaza ranę w ple­
cy i praw~ rękę· Hanę opatrzył lekarz fabryczny. Win­
nego pociągnięto do odpowiedzialno~ci. 

Przejechanie.. Wczoraj o g. 7 wit'czorem, robo­
tnik fabryczny, Ludwik Albrych, lat 80, najer,hany zo­
stal przez wóz i uległ złamaniu lewego golenia. Po opa­
trzeniu poszkodo~\'aneg I przez lekarza Pogotowia, zostal 
odwieziony do szpitala ~w. Aleksandra. 

Kurcz żołądka. ;.Ja ul. I3rzezillskiej, praczka, 
lat 32, uległa gwaŁtownym kurczom żołą(ika. Po udzie­
leniu chorej pomocy. pozostawiono ją na miejscu. 

Krwotok Zamieszkały przy ul Cegielnianej ku· 
piec Gordin, lat 36. przechodząc przez ul. Spacerową po 
operacyi, ulegl krwotokowi z nosa. U dzielono mu pomo­
cy na stt1.C'yi Pogotowia. 

Obłąkanie. Józef Pięgala, stróż, lat 52, zamiesz­
kały przy ul Widzewskiej nr. 132, dostał naglo napadu 
obłąkania. Po udzieleniu choremu pomocy przez lelwrza 
Pogotowia, pozostawiono go na miejscę· 

Omdlenie. lVIieszka,ja,ca przy ul. Targowej, żona 
szewca. przechodząc przez, ul. And:'zeja, nagle, .zemdlała. 
Lekarz Pogotowia przywrocH chorej przytomnosc, poczem 
odwiózł ją do szpitala św. Aleksalldl'a. 

Pożar. We w::. i Czarnocin, w osadzie Stanisl:awa 
J aniezek spłonęlI: dom mieszkalny, obo:a i sz~ichlerz. 
Ogień wynikI z podpalenia, o które podejrzany Jest syn 
J aniezka, E'ranciszek, który zbiegł. 

Śmiell-te"ny cios. W Nowych Chojna.ch zebrało 
się kilkunastu robotników na, P?gawędkę, .podc~a.s któ!'ej 
Józef Kuchciak wszczął klotlllę z Antomm IvlJcbalsklill, 
a następnie pchnął go nożem w bok. Cios był ~mier· 
teIny, Michalski bowiem w kilka minut życie :.-:akollczyl. 
KuehciaJm aresztowano. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cenb·alneJ K. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

Z dnia 6/X: 
6/X 1 popol. 735.0 14.6 58 Z. 5 Temperatura 

f5jX 9 wiecz. 735.6 126 77 Z. 3 
max. 16.7 C. 

Temperatura 
7/X 7 rano 

l 730.81 149 87 Pd.Z.2 min. 9.4 C. 
Opadu 9.2 mm. 

Lista zmarłych~ 
Józef I,eśniewshi, tkacz, lat 30; Antoni .S.zYm,allski, 

rob., lat 19; Maciej Iwania'{, rob., lat 47; EmIlIa I~ leJsz: 
man, żona piekarza, lat 31; dzieci zmarlo 17; pochowam 
na nowym cmentarzu. 

OFIARY. 
Net wp'isy dlct niezarnożnyeh 'llczniów. 

Za dwa bilety (na koncert,y)'i}ha:'monii ,va,rszaw­
skiej), zwrócone łódzkiemu chrzescI.)ansklemu towarzystwu 
dobroczynności, F. K. 8 rubli. 

ROZWOJ. - Środa, dnia 7 października 1903 

SZTUKA PIŚMIENNiCT~YO. 
-C/.n-

" 

Emil nHynarski, dyrektor orki\3stry Filharmonii 
warszawskiej. 

'* Jutro w teatrze Wielkim },jerwszy kon­
cert Fllbarmonii wa;·szawl:lkiej. 

* Niefurtllunie wypadla wcwl'ajsza "Ni­
touche Ol

, wystawiona w teutrze \Vielkim, albo­
wiem zarowno w eał08ti, jako też j w pojedyń­
czych rolach 14'l,\\ aukowaln. w \f.e~pole i wy kona­
niu, co w zu~cLllej cl.~śi~i złożyć należy na karb 
orkiestry, która stanow(·z) ~ref\lrmOwaDą IlyĆ 
musi. Rolę Dyonizy odegrała p. Fel'tner ze w'l:glę­
dnem pOWOdi:.elliem. P. l\1irska w roli KOl'ynny 
wykazała dużo temperamentno Zwrócili jeszcze 
na siebie uwagę pp. Solnicki w roli Loriota i 
p. Koryeiński w roli inspieyfnta. 

'* W dniu 15 bież. m. na deskach teatru 
" Victoria" odegraną b~dzie nigdzie jeszcze do­
tychczas nie wy~tawioua uuj uowsza sztuka Przy­
byszewskiegu "SJieg". Sztuka będzie grana pod 
osobi::;tym kierownictwem autora i przez siły za­
miejscowe. 

'* Dziś w teatrze ,., Victoria II pod kierunkiem 
autora i reżyseryą p. llIaryana Gawalewicza roz­
poczęły się próby ze sztuki Mieczysława Hertza, 
pod tytułem "Anauke ~ , odznaczonej na kon­
kursie łódzkim, imienia Henryka Sienkiewicza. 
Otwarcie sezonu l'zeezonym utworem nastąpi 
w dniu 17 h. m. 

Korespondent nasz doniósł wczoraj tele­
fonem o nagłej śmierci ś. p. Mieczysława Orgel­
branda. Był to zuany wydawca i właściciel 
zakładów drnkarskich i odlewni ezcionek w War­
szaw-je. Zmarły, syn znanego księgarza i wy­
dawcy, ś. p. Samuela Ol'gelbranda, skończył 
Szkoł~ Główną ze 8topniem magistra prawa i 
administracyi. Po śmierci ojca wspólnie z bra­
tem Hipolitem objął wszystkie zakłady, które 
dzięki swej energii potrafił rozwinąć. Stanęły 
one. wkrótce na stopie europejskiej. 'N 1897 
zamienione zostały na towarzystwo akcyjne, 
wkrótoe zaś potem połączone zostały z towarzy­
stwem artystyczno - wydawniczem Skiwskiego 
i sp. 

- Towarzystwo futograficzne utworzyło spą­
cyalny fundusz zapomogowy na koszty organiza-
cyi wycieczek zbi3rowJ~eh. po kra,lu, " , 

- W celu pdmnozema SWOich dochodow, 
warszawskie towarzystwo dobl'oezyllnośei powzię­
ło myśl orygin:alną: p0stauowiło w maju urządzić 
wystawę strojów damskicb. 

- Ś. p, L0eweustein zapisał towarzystwu 
wzajemnej pomocy pracowników handloY'i'ych i 
przemygłowych m. Warszawy 4,000 rb. 

- Jakie przetiądy panują pośl'<'.d uboiszej 
ludnośd Warszawy, dowodzi fakt następujący. 

Służa('a, Adela Śliwowska; spacerując kiedyś 
ze ewoją 'przyjaciółką, spotkały n~eznajo;mą ko ... 
bietę, jak się okazało. Annę. ZenOWI?Z, ktora bar­
dzo uprzejmie zaprOSIła nanvne dZIewczyny do 
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swegl) mie!-.l'lkania, n by im w kartach wyczytać 
przy szłoŚć. 

Śliwowska 't ki/leżauka zgod,dły się bardzo 
chętnie na pl'Opu:yeyę Z. . 

Po f:!korlczon e i (ket Iw le>, Zenowiez zapytała 
('zy która 'l ddewf'ząt niema czasami llarzeczo~ 
u eg i ), a gdy od Śli wowskiej dostała t \\'ierdzącą 
odfJowi,'dź wraz 'I. utyskiwaniem na (pl/wolność> 
k,l,·hatik:t w sprawie 'l.,awarcia ślubu, Z. dbła. jej 
(Iubcz~}'ku), który niewątpliwie mial 'l.:·uwienuie 
wpłynąć lla OCiąg2j~cego się chłopca. 

Za tak skuteczne lekarstwo S. za płaciła 12 
1'U bli. 

Nie udał się jednak eksperymen t z l ubczy­
Idem, a rozgniewana S., robiąc wymowki Z" za­
brała jej pokryjoillll dwie obrączki złote, cDcąc 
w ten sposób ściągnąć wróżbiarkę do swego mie­
szkania i tu zmusić ją do zwrotu owych 12 rb. 

TymcZllsem rachuby ją zawiodły, bo Z., spo­
strzegh:!z.y krad'l,ież~ zameldowała o niej polie}'i, 
a pIJ spisaniu protokllłu oddała sprawę do 8ądl1. 

Nie na wiele l:lię to jednak przydało pomy­
słowej wróżbiarce, bo sę(hia, dokładnie rozpa­
trzywszy sprawę, niefortunIlą akcyę oddajił, uwal­
niając S. od wszelkiej odpowiedzi1i.lności. 

- W domu nr. 5 pny ulicy Cichej mieszkał 
str6ż, w starej, zmurszałej ruderze. Władza po­
licyjna, 'l,godnie z opinią komisyi budowbnpj, 
Ulmała ruderę tę za zupełnie nieodpowieduią na 
micszknnie dla ludzi. Wobec tego zażadano od 
właści...:ielki domu, by czemprędzej usunęła stró- ~ 
ża ze zgniłego budynku i przeznaczyła dla niego 
inne mieszkanie, odpowiadnjące warnnkom zdro-~ 
wotnym. Właścicielka domu nie odmawiała, a! 
przeciwnie przyobiecywała zadość uczynić 'wy;';,! 
maguniom powyższym, co na pewien czas UBpO~ 
koiło władzę policyjną. Czekano cierpliwie. : 

Gdy jeduakże sprawa przewlekała się .i 
obietnicy w czyn nie zamieniono. zażądano wy'­
dania dekJaracyi piśmiennej, iż w przeciągu 
ściśle określonego czasu (biały murzyn) znajdzie 
w domu przy ulicy Ci~hej zakątem możliwy do 
zamieszkania przez ludzi. 

I deklaracya ~k utku nie odniosła. W clzczeto 
więc z tego powodu sprawę sądową. • 

Oskarżona, przez usta obrońcy swego, ndw. 
Steinertu, broniła się tern, że zimą nie ui(wla 
była przystąpić do wystawienia nowego bud~;ku 
dla stróża, czemu zresz.tą sprzeciwiałby się 11pli­
cya; z chwilą jednakże nastauia sezonu letni~O'o, 
w?zystko. ucz.yniono,. by zapewnić stróżowi dO~I,,'e 
mIeszkanIe l obecme wszystko jest w porzad~u. 

Sędzia pokoju nie uwzględnił obrony t d­
znając oskarżenie za słuszne, skazał właścicIelke 
domu na grzywny i nakazał zburzenie Łmdynku

C 

w którym mieszkał stróż. ' 
Zjazd apelacyę odrzuci l. 

Telefonell1'11. 

l;'Iilharmonia. 
Filharmonia warszawska zaciągneła póżycz. 

kę w sumie 185.000 rb. na spłate "dostawców 
za roboty przy budowie g'machu. " 

p r a In i fi ID e c h a n i c z n a. 
Na Pradze powstać ma pralnia mechaniczna 

według projektu inż. Jeiewskiego. Budowę gma­
chu fabrycznego prow adzi(~ b~dzie inż. Russ. 

Lignit.. 
Utworzyło się tu przedsiębiorstwo do balla .. 

nia lignitn, jako materyału opałowego. 

Krajowe organy. 
Nadeszły tu zamówienIa z prowincyi na 

~n.aczną ilość organów, między innemi do ko­
sc:oła w B~rdyczew~e. Jest to następstwo akcyi, 
skIerowane] przeClw sprowadzaniu orO'anów 
z Niemiec. _~ 

-.- .. -.-

N o w Y k () Ś c i ó ł. 
Właściciel. Helenowa p. Zenon Zieliński otrzy­

mał, pozwoleme . na budowę kościoła katolickieO'o 
na ;300 ~sób. Koś.ciuł ten jest nader potrzeb~y 
dla okohc~nycb WIOsek, Zagościna, Czarnej Wsi, 
Annopola l t. d., oddalonych 5-6 wiorst od ko­
ściołów. 

Z a kła d d l a o b łąk a n y c h. 
. Rząd w budynkach po-klasztornych w ŁI)~ 

W1CZl~ urządza zakład dla umysłowo chorych. 
BędZIe to po Kochanówce drugi . podobny zakład 
w kraju. 



4 

Luźne wspomnienia 
z WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 

(Ciąg dalszy). 

Była niedziela, pora popołl1?nio~a, gd~·.śmy 
przybyli do pięknego grodu bUlkupIego KIelc. 
Około gocLdny szóstej zacz.~1iśmy się rozg~ąd~ć 
po mieście. Pllgoda była cndna; zdało ID1 Slę, 
że wyjątko\,'o piękny i ostatni pod tym wzglę­
dem U) ł to dzielI w całej naszej podróży. Stoń· 
ce nie palac, lube ciepło rozlewało w przestrzelI, 
Z~l razem p~łną dłonią rozrzucało swe,je srebro i 
złoto na wsze strolly, kąpały się w tych skar­
bach cieniste deje topolowe, urocze ogrody, 
ksztułtne domy, wysokie świątynie i udIe twarz.e 
mies'l.k9ń('ów, którzy banIzo licznie wylegli na 
ulice, by się napaw:lć wspaniałą pogodą .. ~aj. 
więrej ich szło ku ulubiollemu wzgórzu, Hlle.1SCU 
naj milszych letnich rozrywek, Karczówce. W tę 
stl'oue i my8my podąźyli. Na skręcie ku ale­
jom, r~ozłożonym po ~bu stronach szer\II~iej drogJ, 
która wiedzie za Imasto do KSl'czowkl, zwróCIł 
moją uwagę jeden z wielu tak często spotyka­
nych a zawsze tak miłych i swojskich widocz­
ków. Po lewej stronie wznosił się o bazemy tył 
na O'órzystym miejscu postawionego wspaniałego 
7 aml\ll , który ongi był własnuścią i mieszkallie~n 
biskupów, a na dole u ~tóp pagórll:a sącz.ył 8H~ 
waski strumiell rzeczki kieleckiej, Silnicy i roz­
łoiyła się maleńka łączkfl, na której proHtomyśl· 
D:t krówka, uie pomna, iż znajduje ~ię w gro­
dzie guoernialnym, bez ceremonii, zupełni~ ja~ 
na wsi, żuła szczypaną trawę. Po prawej r,as 
:stronie staly rzędem drewniane domki, tonące 
pośród obfitej zieleni ogrodów. . 

Góra, na którąśmy z towarzyszem weszlI, 
nie za Wclze się nazywała Karczówką. Pokrywa 
ją Jas sosnowy, wśrbd którego rozsiadł się k.o~ 
śdół '/. klasztorem ojców Bernardynów. Dawmej 
to miejl:lCe zwane było górą św. Karola od ty­
tułu kościoła, pod którym ufuudowauy został 
przez opata Liwskiego ks. Sici~skiego w .XVI~ 
czy też w początkach XVIII WIeku. Pomewaz 
łono ziemi obfituje tutaj wołów i rudę miedzia­
na wiec mieszkańcy Kielc od dawniejszych cza­
~ó·~ To~kopują C01'3Z więcej górę, wydohywając 
z niej materyał obfity i karczują las - zapewne 
stąd. nazwa poszla Karczówki. 

Zwraca każdego uwagę znajdujący się w ko­
ście le po pra V\ej stronie Dad oItal'zem cały z je­
dnej sztuki ułowiu zrobiony p03ąg Śv'\ iętej dzie­
wicy o szlachetnych liniach i pięknE'm udł"apo­
wsniu szat. Jak świadczy ohok wmurowana. 
w ścianę kościelną tablica znapisem - jest to 
ficrura św. Barbary, wyrzeźhiona z ołowiu wyko­
p~Dego na Karczówce. 'Wedle tegoż napisu znaj­
dują się z tego samego mat.eryałl1 jeszcze ,dyvie 
fjU'ury, z których jedną umIeszczono w kOStl~de 
wOKielcach a drugą w oko1icznej świątyni pod 
Kielcami. 

WUK MiJAł.OWIC. 

Do krwawej nocy ... 
Po wieść Wf: pólczesna. 

(Da187.y ciąg. Patrz X~ 227). 

Sb!;d jednakże, pułkowniku, o Dradze po­
.\\ ziąleś tak niekorzystny sąd, dlaczego utrzymu­
j L:Sf,j że ma jakies cele ukryte przed. sobą, że.,. 

- "\v'iem, co chcesz powiedzieJ ... Widzisz, na 
wszystko jest jakaś utarta recepta, mamy ją też 
i na kobietę, wszelkiemi drogami dążącą do osią­
rj'/liecia zamierzonego celu. Nie cora się przed ni­
~Zel)J. Dlatego też zbliżyła się do pułkownikowej 
Donic y, a.by przez nią wejść w jakieś stosnnki. 
Żnl rni bardzo porucznika Wlady, zdaje się, że 
chłopiec ten zakochal się IV niej nie na żarty. 

- BVI~ może - odparŁ zamyślony Arsa 
-- Czy kolega wiesz co o tern? 
Arsa dopiero teraz spostrzegł, że coś za du­

~o powiedział i zacząl sobie przypominać wyrazy, 
które mil niechcący z ust się ·w-yrwaly. 

- Pan milczysz - pytal się Kolonel. 
- i\Iilczę, bo myśl ę nad tem, co punu 110-

"\"iedzhdem. Slowa te wyszeptałem zupełnie bez­
\viedl1ie. ~\Iyśl moja w tej chwili przetrawiala 
wielkie zagadnienie: Jeżeli pan mówisz, że pulko­
lrniku 1\':t uległa sile żywiolowej, w takim razie ja 
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W klasztorze pozostal ze sporego da,~niej 
grona ojców Bernardynów jeden tylko, do BIego 
należy zarząd kościoła i budynków p~zylegly~h. 
Typowy to staruszek: niski, przysadZIsty o llen 
czerstwem i rucbach żwawyeh, zaehował mło­
dzieńczy bnmor, pełen jo\yialllej źn rtobl.i wośei. 
Opowiadając nam smutne 1 rlldosnc kuleJ~ dlll­
giego swego żywota, c Z<;) I-l to wał serdeczllle ta­
baczkąillprzcjmie zapraszał ua. "lamyl~()u l1?k.t.a­
ru własnego wyrobu. W 8zi.!lcze Illlłfq gORellly 
u 8t~łrUl-lzka mUHieliśmy s"bic odmóv\'ić, bo :;}Oll­

ce eoraz niżej się stuezuło, a jesze"e na dziś 
w planie hył ogn!)(ł lniejski puhliczny, który 
trzeba hyło zwiedzie.. Dość obszerny to park, 
acz niezbyt :i1rnacznie nrządzony, za to pełen 
chłodu w lecie i cieni, kt{lra mu d08tar(,'l,aj:.~ wy­
sokie wierzchołki, wznoszących siq w nim drzew. 
Orkiestra która sie tam popiRywała, moeun pro­
wincyonalue wl':lżeu"ie rohHa; wHzf\.lde puhlie:r.noRei 
dużo się do parku Rehochi, po Knrrz6wcc nal­
ulubieńsze to miejHce lnics~d{a{H.,bw .. kielcekieh 
wytchnienia i spaceru w porze· letmel. Ozdoh<i 
miejRca stanowi tn strzelninH Vi'ydłniollH 'l wi~­
żq-szczególuiej udeł'za,h~ oko ładne acz orygI­
nalne zewuetl'zne 8ztukaterve na hu(IYlllm. 

W po~iedzialek zwie'd'l,H lit4~ny Rzezegó~ow~) 
dzielnice miasta, oh8erwui~1c falisty g-runt 'l,lćml, 
ulice czyste, domy piękne, przeważnie pal'tcro­
WP, opatrzone niekUII·e z fł"ontl1 chanlld.crystyc:r.­
nc:'mi koll1mn~mi. międ:r.y ktbrcmi, jakhy w tu­
ne1a(',h maleńkich Sl1ną }11'zeehodnie luh siedz~~ 
przekupki '/. produktami g'oRpodnl'Rt.wa domowe­
g-o, jak masłem. FleJ'em i t. d. Z hlHlylJkó\~ l1Jlj­

piękniejszym jest hezspol'uiil zamek klclc(~kl, da­
wniel mieszkanie biskupie, ohecnie micśei się tu­
taj urząd gubernialny, z jednej strony przylcg'a 
d~ tego gmachu skwer, pn-:ystrojony w Rt.arnnnie 
hodowane klomhy kwiatowe, z przeciwlcgłc,i za?! 
strony ciągnie się spadzisto na dół uliczka ohro­
śnięta po bokach p;ęst~ zielenią. W środkowym 
punkcie miHRta wznosi się oh/ą'/,erna śwj~!t'ylIia-­
katedra bjf.lkupia. Mimo ,iednak f.lwrj 113'l.WV nie 
nęci oka zewnętrzną postawa. Irormat knf.wio}a 
podługowaty. naipl'ostszy, hez żadnyeh 11l'ehi­
tektonicznych zalet, robi wrażenie RpOY'ej szouy. 
Wchodzimy do Rl'odka; tutl\.i co innego. Nie­
dawno, bo w 1900 roku restaurowano wllętrw 
przybytku i rzeczywi4eie pigkne R~ freski Ńwicżo 
dookoła malowane na ściana eh w st.ylu .już mo­
dernistymmym, Fleresyjnym; wyrażają epizody 

dokami wewIH1trznymi i ()kolicZll)',mi, a zwłaszcza 
ze Hwa wHpHllial:~ palloralll:~ Ul')!· Swi(~t(jkrt,yHkich! 
HZlll'Zelacych w oddali, kUIl'y(,1! lIi:i;Hze pasma 
Jukhy' (;hJ"(~cz:~ Og"~'(llllll:~ np:l~Jaty. Illj.a~;to, Ilicjl.~niel'­
nie efektowllle HIt; prZl'dHlawl:lJ;~ I H;~dzt,), ze po 
8yrl~l1illl g-rodz.ie Kie:<:c N:~ w naszym kraju nuj. 
piqk u i ej i!z,cIII lU iaHtclIl. 

I\'s. clIli r.'Jl( /I .Nifl~('Li, 
(1)'1' I\'k I. 
(d. (~. ll.). 
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W upallly d/.jeJl H\'vi:!turzlly :/,a!,a,\va ilU rzecz 
mie.iHeOW(~g-1I towar'lyHt.wa dtllH'oczyUllOści miała 
Hi!,i ku IU)f'ltowi. 

Fale publiki WHI"('.d )Hdol\ł\W H\'\:iat.ł:t elek­
trycznego mijały Hili \V H1.erokiv,i alei, w tukt do· 
latl1j:~nydl 'l.dala l.ollt'ł\V jakiq_:;UH .. \\'II,jn.Wlliez,ego 
llIurl:lza. }tł):lhllWioll:l dziatwa uWI.lala Hl(~ W tło­
k li. ~I i(~d1.y jad lod aj lli:~ i orli. ie:1 t.J';~) p rz,y ohRr,er­
nydl HL;,I~l(,lt, pł)lIlil~H(',iła Hi(~ ('ZI~H(; puhliki po­
wa:l.lliejHza o zaokr;~gl()ll}t:ll hrzlIHzkaeh, pyza­
t.ych i 'Hwie(':~ty('h Hi <,i 1i/.}'og"llo111iaeIJ. 

\Vyslllllkly, strojny, lekki i elaHtyezny w l"U­

elmeh, ello(;.i IIi, Hzpako\va ty IlH::f.I·"}' ZIIa, oddając 
na prawo i lewo ukłouy, zapll;;(~il :-:il: :'. al~i weie­
lli.~t(~ CZ(1H('~ plu('yku prze l .iud!()da.llll:~ l HU Hll­

mym jego krail(,U, zatr/'ylllHW~:ly sil; pr:wd fl(tm~)­
tllikiem :,t,adlltl\:tIl)'1II nad łtl~rbaL;!, OdCl\Vał HIQ 
raźno: 

_.- ,Jak Hi(', maH:l Ularzyeit~lll( 

- .Jak Hit; UUlllI(... ;\iiIII() Hwi(:ta praeowa-
wałem d:t.iś dzicIJ (·aly \Ii lahol"Htoryllw, a raczej 
(I'orze]' ho w lak zwall!,'l, 1'0 Il!lHZCIllll, )ulChui .. 
h .) , • • 

Przed eb\\'il:~ dopiero prz), pOIlluialeJll HobIC, ze 
lmwet h'ydh~eill rohoezclllll u:dc:i;y H~(1 jJdpoezy­
nek i ... przywlokłem Hil] tu, hy ellO(~ t.roehę 1'0-

zel'wae, Hili i pnypatl'1.y(: zdaleka ... ludziom .. 
- CheialeŃ pe\'vllo l'I.e(~: tlhl"lIboHk<\rnym". 

No, ale to pm;laei r'lC(',zy uie ZllliOllia. Hre<h,li:t 
to ueiedla. Udyhy nie palli AllWl i jej UaJlllot 

kwiat.owy, alli byIll lIIy~lał tli byt; dziHiaj... Na­
lo:l.ało zrobie': IllCllltl f e II l i k o w i Zad')H(~ i P()I;WO­
li ć jej ZH k vv iatc k ska roto wać Ul II ie Jlll. k ilka ~·u­
bIj... Dl.iwny ma ona wdzit,)k, mimo braku pl~­
kllych linij \~ rY8aeh t.warzy .. 

(J(,zy łlla Ild)\vi:~('c .. . 
- Prawic jak twoje .. . 
-- ŻartlIJ s'ohie ze '!.dugi twego ... 
-- 'rrzcbahy Hi(j dopiero o dceyzyę pod tym 

z historyj bihlijnaj, ale nieFltety i tu zawód oko 
napotyka, hn obtitę złocenia pozostawione w oł­
tarzach (widać z dawnych ezaRów) i na ramaeh 
ohrazów płóciennych wi~z~cych tn i owdzie po 
ścianach, odbijają nadzwyezllj hanalnie od sty­
lowej jednolitego cbnraktern malatury ostatnicj 
doby. pr7.ypominając pl'zyf.llowiowe zeqtawienie 
kwiata z kożuchem, Innych kOAciołów nie ogh!­
dałem. 

WogMności Kielce ze swoją rozmaitośeią po­
Tozenia, ze swymi domami o strukturze ezęsto 
bardzo charakterystycznej, ze swymi og'rodami, 
alejami cienistemi, ze swymi malowniezymi wi-

wzgl~dcm zwróej(~ do I1iewia~t., a przeuevn,z) t-t-

j ldem z apyta(~ Stdki.. . 
Przy tCIIl imielliu lIa'lZ ehenJik zrołuł f'ucl~ 

nie' przekroczyłem kodeksu karnego ... Za cóż mnie 
mają karać. 

- Widzisz, II nas "\"" StoliCcl.ch .- mówił Ko­
lonel - zaplenila się taka moda., że o każdej 
przystojnej kobiecie musi być opowiadana ,jakaś 
tajemnicza historya... Może w wielu wypadkaeh 
ci co mówią, majf1 dużo słuszności, ale gdyby 
przyszło o dowody, trudnoby je zehra6. \Vszystko, 
co mówią o kobietach, opiera się na podejrzeniach, 
które nie wiele są warte, 00 czy można wIlosil\ 
o upadku kobiety nawet wtedy, gdy się ją zoba­
czy wychodzącą z oficerskiego mieszkania? 

Tak rozmawiając, doszli do niewielkiego pa.r­
terowego domku na wysoIciem podmurowaniu. 

- Pan wstępujesz do swojej narzeczonej( -
zapytał Kolonel. 

- Tak jest. ZrobU byś mi wiellcąprzysJu .. 
gę, panie pułkowniku, gdybyś zechciał pÓ.iśl~ ze 
mną· Zajście dzisiejsze jest dla mnie niezmiernie 
ważne i w życiu mojem może odegra(~ wielką ro­
lę· Pan mi jesteś bardzo życzliwy, więc na zda­
niu twojem zależy mi. 

- Niezacllugo ma się odbyć wasz ślub z .Ma­
rJą ... - dodał Kolonel. 

- MiaL. teraz mowy być nie może, gdyż 
będę. musiał opuścić służbę i, kto wie, c~y nalvet 
nie emigrowad. Na tułaczce, dobrze jeśli sam znaj­
dę kawałek chleba, nie mogę więc myśleć o ży­
ciu rodzinnem. 

- Co za straszny zbiAg ol\oliezno~ci. 
- Uratować mnie może tylko jedno, Jeżt~li 

zdenulskuj0 t~ kobietę··· Poproszę kolegów i puł­
kownika, aby mi dali rok czasu. 

I ju~d}.y ni. czudovl/olcllia, ld,óry jednak ui:lzcdł uwab.!l 
mowu~cego. 

. lJad n ie wyrosła... .Jes!. kohieta. ... przypo­
: 

JlIlyślis·z~:i,n·· ()lIn: -:~il; () LI:/I1 ·Jlił:do\\'ie: 
A chociażby ... 
BQdzio sil} wted y sll'l.l:gla i Lwoju zillllia-

ry sperzn\~ Ila IliezoIll. , 
Widzisz, k()ł~llall y 11\111\ () W II ik 11, rz(:ld 

Arsa -- IIlOŻ(:IIIY ZII:tl(:ŹI~ (l()wody lli(: tylko W hw­
żąeem.i(~.i post(iPowa.lIill, :11(: n')wllil'ż i w przeszleJIl. 
Trzeba d()windzinl~ siQ kc)l)il)(",Zlli(~ z kiw Olla. da­
wniej minia sLosIInki ... 

IlawJIil'j, Czyż Lo tak ndlo,~ly(~11 si(~ga. eZil-
s(nv. 

Tak. llllli(~IIHlIIJ. 
Terali, i ,ia znezyIlam wątpil:, w twoje przc­

witlywaIlia. ()ezcl'niasz .h: za, banlzo. \VslI,ak. to 
kobieta chot; Z uhogiego) .iudll,d\ŻI~ Ilezeiweg(;) guw,­
zda. Każda kobieta llIuże kogo~ llokocluw; ~eez 
uczucie ku obc(~llln, llI,tż, thf)(~ia~ OIlO (11a Ili(?go ,le:st 
bardzo przykr(~, lllll:-;i .i(~,i wyb:u;zyc~; \vros"ew IllOZO 

się z nią I\'w.iŚJ, s(~ przecież rozwody. . .' 
- Mój l)/'"yjaeiuln, gdyby tylko tu Wyp~H:~d 

na jej l'aehunek w pisa(~ można, lIlaeltmlłlJym ręk+ 
l\Jam jednego dalekiego krewHl'go \\' d.epartamen­
eie policyi; wysoki urzęd.nik. 

- Czy II ie 'Velja T(Jf)(i:Jrow iez: . 
- Nieeh wam teraz, panie plllkowll1kn, s.all~ 

fakt wystarezy. To powna, że pułkOWIlikowa, Jak, 
i bratowa twoja, utrzyml1.i(~ częste stosullld. z~za.: 
granicznemi dworami, pisuje do Paryża. LIsty te) 
mllsz~ by~ bardzo \rażne~ bo kIt nigdy nie wy~y­
łają z P'jc:zty lH;!gmuzki(t, tylko IV Zoullinie, a. ~llC­
kiedy, dla nieposzlaki, slllgit \\"uzi t.e pisma aJ!, do 
Pesztn. 

(d. c. n.). 
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mina mi on~,. ,:iesz, o?is tej biblijnej piękności, 
C? t? oczy ~eJ Jako gWIazdy błyszczały, wreszcie 
me Je.st .:noJą rZ,eczą przypominać ci urocze miej­
sca. ~lblll ... ~hoc P?stępowy, ale żyd - znasz ją 
lepIe) odemme-a Jako poeta duchem musiałeś 
to miejsce studyować... ' 

. - Błyska się, coś jak by na burzę się za­
nosIlo ..• 

. - E~ o?ejrzyj się! To korona zabawy ... 
faJerwerkI ... 1 tradycyonalny zachwyt: A a a-a-a! 
A-a-a-al 

, - Alc, wiesz, .wy~ośmy się nareszcie. Ły­
~{ac t.u kurzu dlużeJ me mam ochoty, uciekam 
l. zabIeram mego kochanego marzyciela do sie­
bIe: Jako słomiany wdowiec jestem pod opieką 
mej kucharki - zajmie się ona doo'odzeuiem 
twem~ podniebieniu - a ja dołączę b szklanicę 
Lafite u. eecc... bez taniny i salicylu i cygarko 
prawdzIwe "chowaj-nos ... " No, zgoda? 

- Cby ba innym razem, dziś nie mogę ... 
- r:rak! pewno w charakterze dyrektora 

firmy lU. !(~tzenauge i Synowie musisz dziś je .. 
s~c.ze zllJzyc staremu relacyę o rezultulaeh dd­
sleJ,;zY9h ~tudyów.. Zarzynaj się dla tej hoło­
ty!... Zyczę ci zdrowia i ... 

- Lep::li oni od wielu inuycL .. , 
- No tak... plajtowali WZ()I'UWO a twój 

~ .. Ka!zenauga "olułby raczej, by ~am anil,'l 
s~ler~l w całej Hwej grozie 8tllllął przed nilJJ, 
lllZ mIałby przyjRć dzisiaj tu i dać dla biednych 
eLoćby jp.d llego km·bol()(t?1ca. 

. - l~j'~e~adlasz, kocbany mecenasie, zupel-
n!e tuk, Jakby Katzenauge był twym pa,eciwni­
kleru prty kratce .. ' 

.- BYl.lajmniej, poznałem go dobrze ze spraw 
powIerzanych mi przez różne fil'llly, podczas jl'go 
sławetnej plajty. Sprytny kuodel! Dużo muie 
k?sztował kum}-ll'o.miH z sumieniem przy wyrabia­
mu spraw przeenvko niemu.. Należało hurtem 
wazystkie te fuliaIy, zamiast kierowania na dro­
gę cywilną, wręczyć prokuratorowi... Za słabą 
jest, nie~ttty, u nas represya kama na podo)­
Dych l'lzubieniczników! Powiedz mi też ile on ci 
placi? ' 

- To sekret geszeftu, jak się u nas mówi, 
a właściwie przedsiębiorstwa. 

- I dla mnie także? 
- Nie, leCZ za'itrzegam dyskrecye ... 
- No, ileż? ~ 
- Dwa tysiące rubli. 
- I ty go bronisz. Mówisz, że on l epszy od 

innych ... Ł~jdak L. vVyzyskiwacz!.. Znasz mnie od 
ławy szkolnej, wiesz, że pochlabiać nie umiem, 
ale opinia ocenia cie na dziesieć .. 
. , . - Daj B lże, by głos tej kaprj'śnej pani się 

ZlSClł .. 
- Może ... ale nie n M. Katzenauge i Syno­

wie ... Oby ba ładna StefKa ... 
Zostaw choć ją w spokoju ... 
Czy też aby zawarleś z tą hołotą kon­

trak t? 
Wymieniliśmy liBty odpowiedniej tl'eści... 

- Ta .. ak! dla oszcz~dzenia stempla... a je­
dnak to <feler> i to gruby. 

- Zauadto mnie cenią i jestem im bardzo 
potrzebny .. , nie wypędzą··· 

- Dl) czasu ... przekonagz się ... zamało jesteś 
szwindlarzem ... 

- Ależ wyjdźmy nareszcie z tego l'omatycz­
nego cieniu. .Muszę jednak jeszcze pani Annie 
choć słówko szepnąć... i rozejrzeć się w kilku 
naszych pieknościach. 

Wyszli" przed' bram~ parku. 
- Pojedziemy chyba tramwajem, dowiozę 

ci~ aż do domu, a dalej pójdę, muszę użyć jesz­
cze ruchu ... 

- To chod~my razem ... <per pedes). 
Gdy nasi przyjaciele z ławy jeszcze szkol­

llej dalej ciągnęli rozmowę na tle wiecznie ży· 
wotnej i wiecznie nierozstrzygniętcj kwestyi, M. 
Katzenauge siedział w swym gabinecie i prowa­
dził ożywioną naradę z synami. 

_ Jeśli ojciec pragnie mieć kawały ze Stef-
ką, albo za zięcia gołego dyrektora, to proszę 
:>.!iadać!\Vinsz.uję! 

- Ma kontrakt. .. 
_ Jaki kontrakt?. Zwycz.ajne listy angażu-

jące ... To gruba różnical 
- Ty nie rób Josef hałas... można spokoj-

nie pogadać ... ty zaraz lecisz w gorącość ... 
- Jak ja nie mam leeić w gorącość, kiedy 

ou pasuje tak do na'lZ przemysł j handel, jak 
siodło do krowe i kiedy ta głupia Stefka obczy­
tawszy się, aż do mdłości i niestrawności, różne 
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głupie ,rzeczy, robi mu takie powłóczyste perskie 
oko, ze on naprawdę może całe swoje cheruije 
, recepty na kolorów zapomnić i myślić co on 
rz~telnie jest dl~ niej para?! Ja krótko 'powiem 
_<em Wort> - Jutro mu wymówić! 

Za cor Daj powódl' 
Psuje materyalów! 
SzeŚĆ miesięcy nie psuł, dał nowy swój 

w.łasny k?lor, na którym zarobiliśmy ladnych 
klika tyS](~cy, a teraz psuje?. 

- Niech ojciec spyta Henryka... 1\j oże tro­
chę ... przy jego pomocy ... ale to wszystko jedno ... 
Pduje materyałów ... 

- Renoch! czy to prawda? 
- ~? D:ie~a być ... Józio ma racyę... Prze-

~zło szescdzlcSląt kawałki są popsute 00 jego 
farbe ... 

Stary milczał, badawczo patrzał w oczy sy­
nów, a po chwili dodał: 

-- Renoch za głupi. .. to twoja w tern reks 
J08e1', chociaż do kuclwi nie chodzisz, a sied~i8;' 
w kantorze ... 

- Niećh będzie moja robota, niech Henryk 
będzie za głupi, tylko niech się ojciec nie droży. 
Napisać fiU jutro poiegllanie z życzeniem szczęśli­
we droge ... 

- Żal mi go, to zdolny czlowiek ... to pra w­
dziwy profesor .. 

- Nieth on siedzi na katedl'e... niech on 
b<:;dzie sam Edyson, sam Szweder od zjad~lllia się 
nieczystości bez wywózkie, tylko niech on nam 
w interesie nie śmierdzi. .. 

- Joset', .ty zawsze jesteś ordyarny~:. 
- Nieeh oj dec głowy mi nie za wraca, 1e-

pi~j bę(hie prędzej pisać list. 
SIary spoważniał, rozmyślał głęboko. 
-- A cói zrobimy bez jego recep1? 

- Hecepty? Ojoj! Ja już o niell pomyślałem. 
Widzi ojciec, klucz od jego biurka i biurka Hen­
ryka to pra Kdzi we bliźniaki... Zapędziłem Hen­
ryka j uz oddawna do roboty po <fajerantach), 
pomału onpisał sobie wszystko i dziś ani jednej 
recepty im nie braknie. A ojciec jeszcze mówi, 
że Henryk głupi! Ou się już dużo przy tym ro­
mansowym kawalerze nauczył. .. On już teraz da 
sobie radę ... On nowej farby, coprawda, nie wy­
najdzie, ale jak gdzie będzie gotowa, a rarytna, 
to on ją dostanie... Ja za niego, choćby zaraz, 
honorowem słowem solidarnie poręczę. On ma 
do sekrety pociąg, prawdziwy ekstra-po(!i~g ... 

H~noch uśmiechał 1:11e z nadmiaru zadowole­
nia, wobec pochwał takiej, jak Józio, powagi. 
Stary myślał; nareszcie odezwał się: 

- Wytoczy proces o zerwanie kOlJtraktu ... 
- Ja już pomyślałem i o jego przeg-r.wej. 

Parę konferencye z na'lzym Gelbwas8erem wy8tar­
czyły. To feine kepełe! Potwierdził projekt na­
wet Kupferowiez. 

- Jak to ma byt! 
- Bardzo prosty rysu~ek ... .M. Kimberle, 

(ousię-już teraz zupełnie w swój iuteres po­
prawił) bardzo chce, żeby je~o Julek się ze 
Stefką zeswatał. To jest plłragl'af pierwszy. Jak 
tylko nasz dyrektor zrobi od nas 3ntłojf to M. 
Bimberle, jako nasz człowiek zaangażuje jemu, 
nawet na lepszych warullkó~V', tytułem próbe 
na trzy miesiące. To jest paragraf drugi. Julek 
Bim berle jest tam przy kuchni... To także na.sz 
człowiek ... Dlaczego się tam ternu naszemu dy­
rektorowi niema co popsuć? To już głowa Julka, 
żeby się napewno l)Opsuło. To paragraf trzeci. 
M. Bimberle pożegna z cZy8tem sumieniem tego 
chemika z gorącfł głową i z gorętszem jeszcze 
okiem z powodu niezd,)lność zupełną do interes, 
bo on mu prawdziwie popsuje towar. Tt) para­
graf czwarty. Proces jego będzie wtenczas miał 
akurat samą największą gorącość-b~dą 8wiadki 
jego mówić co on dużo umie... AI~ my będzie­
my mieć najcieplejszy świadek w osobie M. 
Bimberle ... On jemu aź oparzy ciepłem słowem ... 
On potwierd~i w sądzie, jako wiarogodny świa­
dek, co on nic nie umie, bo u niego talde psu! 
towar .. No cor C"y tate już zrozumiał? Na dzień 
nasze wygrane mOżna na wywat zrobić zeswa­
tanie Stefki z Julkiem! Niech nasz chemik ma 
ten dzień całkiem wesoły! Co? Dobry kawal! 
prawda? 

Stary myślał... Mózg jego wygimnastykowa-
ny na przeróżnych przeważnie ezarnych koniun­
kturach-pruł, w tej chwili, śmiał\} przyszłość­
a w uiej dla. swego ukoehauego pipl'worodka 
Joveta chcial się zatrzymać na czemś zupelnie 
pozytywnem, stanowczem... Nie mógł. Miliony, 
pałace, cngi, honory, na któryl.h pal' farce si~ 
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zatrzymywał -zamazywał uporczywie... krymf­
nał. 

-:-, qóż ojciec tak si~ zamyśla jak by miał 
o d WleSCle warazta.tów geszeft powięk8z'yć~ 

Zgadzam !:llę ... ale ... 
- Jeszcze, ale! 

. - Ale ja wyjadę ua parę miesięcy ... Ty 
Jako prokurent firmy tu załatwisz .. , 

- Tyle ceregiele dla całeO'o nic .. ! Ojciec 
się starzeje ... mein vVort. b 

~r~gram Józia został wypełniony w naj­
drobmeJszych szczegółach. Dyrektor marzyeiel 
po kilku miesiącach uciążliwego dlań procesu­
przegrał. g?, mimo prawdziwych wysiłków swe­
go prz,}'JuClela obronej'. 

~V kilka. tygod~i póżniej miejscowe gazety 
oglosIly: Juhutl Blmberle verloLte Stephan:e 
Ku tzeuauge. 

I znów upłynęło kilka tygodni. .. 
. . . . .. 

N.a~ gr?bem ~twartym stała gwmadka miej­
scowP.J 1ll tehgencyl. Za nią szaraczki. N a twa­
rzach wszystkich malował sie O'łeboki smutek 

~i8Zę przerwał dźwięcz~y ~ "'metaliczny głos 
męsk1; 

. - Żegnam cię czysta, przejrzysta, marzy-
~lelsk~ dusz?' , K~zał Ci ślepy lm:!, Tobie, ptaku 
Jasllopl.óry, zyc wsród sępów i kruków, bez pro· 
myka Jasnego słonka, bez powietrza, bez zieleni 
1~1i!6w, ~ez ~ód .zw.ie~·ciade!, w których mógłbyś 
8lę przeJrzyc, wldz1CC w mch odbicie las{lw uie­
ba i czuć Stwórcę w Jego tworach. r:raw duch 
Twój 'dążył, .. ,a jakua przekór, otac'l,ały gu cu­
chną(?ą kałuzą, mę ty;, górą sunęły się i gniotły 
d!~y. Targałes SIę, Jak ptak w klatce ... a dra­
plezne sępy, luuki, ~rwi(?żercze szakale, otoczyły 
~lę kołe~, aż bez::Iltny l zrozpaczony, targnąłeś 
SIę na mc własnego iyci~:!.. D uch twój uleci 
daleko ll~d Lo p,r~e~l~te zgniłe bagnisko, krlyw­
d~) kr~lą,. ~oscml l. potem ludzkim przejęte. 
NIech CI zlem19. b~dzJe lekką! W sercach na­
sz!ch zostawiasz niezatartą pamięć, zacny czło­
wleku, Ty luby mój drubul" 

Posypały. się grudki . ziemi na biały całun, 
w które SpOWItO do SilU WIecznego ciało biedne­
go m<ic~ennik~l a .z niemi płynęły łzy 1.alu. 

~~llJu8zowle ~lmberle tego dni właśnie, w swej 
podrGzy poślubnej, dotarli n~! Berlin Kolonie do 
samego Paryża. Donosiła o tern ~aruie St~fKa 
pocztówką· 

- ?tefcj~ ją sama z wb.sną r~ką wybiera­
ła-głos]!. dopl~ek Julka· -kosztuje całe pół fran­
ka, ale za to ładna. Dziś idziemy do Moulin 
Rouge, a później do różne Cabarety. Tam po­
d obno przez całą noc ogromna wesołuść_ Bodaj­
to Paryż. 

1\1. Katzenauge od tygodnia. już płukał wa,­
trobę Sprudlem na miejscu w Kar18badzie. W ą­
trob~ m~ nadwyrężyły tr~dności ostatniej plajty. 
PłaCIł az cale 22%. MUSI wiec leżeć... Kraj nie 
powinien tracić takiego jak On ... obywatela. 

K ..... n. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z kraju. 

W Łążyuie powstała niedawno fabryka 
nar.zęd.zi rolniczyc.h. Zatrudnia ona przeszło 
trzydZIestu 1'0bOtlllk6w, pod kierunkiem fa­
chowo wykształconego z:agranicą technika p. K. 
Poruszana n:otorami uaftowemi, oświetlona jest 
~lektrycznośC1ą rozprowa~%oną po całej fabryce 
1 f0tw~rku, z obsz.erną gl.sernią - a wykonywa 
Wl:!Z~l~le. narzędZIa J"?lmcze i i~h reparacyę. 
Włoscl~llle fabrykę hcz~emi ob8talunkami juź 
zarzucaJ~\ chwaląc. ogólllle dokładną, staranną i 
<subteln~ P?dlug ICh wyrażenia robotę; obywa­
tele ?kohczUl z pewną dotąd llieufnością jeszcze 
na mą spoglądają· 

z Wilna. 

vV Wilnie otwarte zostały klasy wieczor­
ne dla początkowego nauczania kobiet dorosłych. 
Zapisało się około BOO kobiet. 

Z Krakowa .. 
,Z ofiar, na. r~ce ks. kardynała Puzyny 

złozo~ych, .w'ystaw~ono w, kościele św. Krzyża 
~ Klako~le pomlllk arcybIskupa warszawskiego, 
s. p. ks. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, zrear-
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lego w pałacu arcybiskupim w Krakowie, (1. 17 
września r. 1895. Popienlie arcypasterza'/, 11ron­
zu, dłuta prof. Raszki; ramy z kamienia i z mar­
muru wykonał wedle projektu, narysowanego 
przez p. Odrzywolskiego, p. Szopiński. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

W sprawie przemysłu tkaGkiego. 
Sejmowi galicyjskiemu przedstawił p. GrUn· 

szpan \'V imieniu prze(lstawicieli prlemysłu tkac­
kiego w Andry('howie, projekt podniesienia tego 
przeruyl:llu, któl'y od 2 wiekow istnieje i daje 
byt l'Jetkom ludzi. Wobcc konkurencyi, jaką 
Andrychowowi wytwarza rozwój przemysłu tkac­
kiego na S~ląsku, w Czechach i Moru wach, do­
magał si/t projektodawca zaloi.enij), tkalni mecha­
nicznej, Ul'%~dznnei na B90 do 400 krosien i żą­
dał puŻ)' czki 400,000 kuron z funduszu przemy­
l:lłowego lla utworzenie towarzystwa akcyjnego. 
Pożyczlul ta byłaby spłucaua w 50 równych ra­
tach pbłroczll}'eh. Hównoc1,eśnie postawił p. G. 
wllio~ck o udzielenie subwencyi 3.000 koron 
roeznie na utrzymanie szkt,ły tkackiej w An­
<hychowic, 

Sprawy austro .. w~gierskic. 
Po sd do sejmu węgierskiego Polonyj wy­

shd telegramy do poslów Daszyugkiego i Klo­
facz3, w którycb mówi o sojuszu węgiersko­
czebko polskim, .i a l. () kOlIJ binaeyi niezbędnej do 
zwakzenia hegernunii lIitmil'ckiej w AUi:!tro-Wę­
g'rzl'c' h. Klofa(~z od IJowk dzial telegra fiezoie: "Win­
szuje wam, żeście poznali kto są nasi i wasi 
Śmif'ltt-lui wrngo\\ie. Walczcie aż do ostatecz 
no~ci przeaiw niemcom. Armia jest instytucy~, 
l~tój'a V\ slyst.ko germanizuje a prezes . gabilJetu 
8ustr.) acldego dr. Koerber jest typem złośliwego 
niemc~. Obalenie go leży w naszym i waszym 
interesi~. Kl'ąi~ po Wiedniu pogłoski, że wobec 
wzmagDjącego się na Węgrzech rucbu przeciw 
płaceniu po~latków i VI ogMe wobec szcrz~cej 
się w sejmie agitacyi przeciw przyczynianiu się 
Węgiel' do wspóluyrb wydatków, pn~ywódzcy 
Htrouuictwa liberallll:'g'c) zaproponowali cesarzowi· 
Fl'allC'sl.koV\ i Jó,ef\)wi za pośrednictwem hr. 
Kbueua -Uederwarp go gabinet koncentracyjny, 
w którego ~kł3d welidiby: ńl'. AndrassYl Szell, 
br. Appon,)j, O~aky, Weckerle i r!'isza. Cesarz 
zamierza podobno prowizory cznym szefem gabi­
netu zamianować ministra :-karbu Lukucsa 080-

b'stość bardzo nie popularną na Węgrzech. Ko­
lom ~m- Szt-ll przyjąl przewodnictwoyv komisyi 
do opracowania programu wojskowego dla stron­
nictwa liberalnego. KomiBya ta programu jesz­
cze nie dożyła. 

NIeomal już wszystkie miasta węgierskie 
odmówiły płaceuia· podatków. 

Armia wspólna. 
W kwestyi armii wspólnej austI'o-węgiel'skiej 

zabrał obecnie glos znany z roku 1848 generał 
węgiersld St, TUf!", który później warmii włoskiej 
piastowd godność generał-adjutanta królewskie 
go. TUrr przedewsl',ystkiem zaznacza, że Franci· 
szek Kossutb nie zna W ęgi er i dlatego popełnia 
mnóstwo błędów; lecz żądanie komendy węgier­
skiej dla pul ków węgierskich jest zu pel nie uza­
sadnione. 

O jakimś rozdziale armii wskutek ~aprowa­
dzenia komendy węgier.- k iej w pułkaeh węgier::: 
skiell nie może być movvy. Honwedzi, istnieją~ 
ey od lat 34-ch! mają komendę węgie1'8ką, 
a są przecież wcale dobrą składową częścią ar­
mii austro-węgierskiej. Sobieski pod Wiedniem 
dowodził armIą różnojęzycznąt a pobił przecież 
przemngającą iego siły tak znacznie armi~ je­
dnojęzyczną· Napoleon Wielki miał także pod 
swoimi rozkazami róŻnojęzyczne pułki, z kt6remi 
n8jświetniejsze odnosił zwyoieztwa. Wreszcie Turr 
jest zdania, że do osobnej armii dojdzie państwo 
węgier'3kie, rozwijając honwedów i uzupelniając 
ich armię art y leryą. 

Na BałkanaGh. 
W. Porta w odpowiedzi na ostatni komuni­

kat Rosyi i Austro Węgier, zapewnia, że· swej 
gotowości co do przywrócenia w Macedonii po­
rządku i spokojn i zaprowadzenia reform, które 
wypadłyby na korzyść wszystkich religij i naro­
dowości. Stłumienie powstania macedońskiego 
by toby bardzo ułutwione, gdyby Bulgarya sta-
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nowrzo 00 ndnvila mu swego poparcia i nie do­
pn~l,('/1l1:1 do to\'orzeuia się oddziałów powstań­
czych w księ8twi, ... 

Położenie pllgorszyło się znaczuie od Cza!Hl 

Za duszę 

zbrojcnia si~ Bl1lg;nryi i powolania pod brOIł no~ 
wyeh dywizyj. Dlatcg'o też. moear..,twa powinny 
przedew~zy:::Jtkiem WpłylHi\.: ilU, B111gal'y("i, ahy za­
przestała llzbr(ljtll. 

ś. t p 

ej c 
żona dyrektora Towa Akc. "Sokółu, 

odbędzie się nabo~eAstwo żalobne w kościele św. J()zul'a dtlia, n b. m., L . .i. w piątnk o ,L;odz. 
101}';1 rano, na które pozostaly m~1ź zaprasza ln'ownyeh, pl':0Y.iaei(d i 1,Ilajolllydl. 

(Od wlasnych kore'lp1nlhmtówl. 

Wiedeń, 6 października. Jego Cesarska MoŚĆ 
Najjaśuiejszy Pau obdarzył hl'. GolnehoV\skiego 
orderem św. Andrleja, Apl)btoltlkiego z urylan­
tarni. Ces3r~ ulHlt,ryucki ufiarowal bł'. LI'\'IUsdor­
fowi onlel' św. Stefana ozdobiony brylantami, 

Pctcrsbm:g, 6 październiku. Według krążą­
cych tutaj pogłosek, biskupem płockim ma być 
mianow3uy ks. Apolinary Wuukl)Vvski (kui:lto!:lz 
kapituły łucko-żytomierskiej), biskupem tyra~pol­
skim - ks. A. Ellet·t (dziekan grodzidlSki); bi­
skupem scjneóskim - obecny a(lministratol' dye­
cezyi sejneiBldej, ks. Józef' Antonowic!l; biHkn­
pem sufraganem tejże dycceyi - ks. Kuzinticl'z 
Propolanis (sekretarz konsyl:!tol'{ja generalnego 
w Petersbnrgu). 

Kraków, 6go października, Koncerty war­
szawskiej l!"I 11hannooii cieszą się niezwykłem po­
wodzeniem. Publiczność zbiera Hię tłumami. Mły­
narskiemu ofial'owano trzy wiellcc. 

Wiedeń,6 października. Ce:-larz przyjął dzisiaj 
o 9 rano na audyencyi br. Khuena Hederwary'ego, 
który sprawuje nadal czynnr,ści aż do fllrrualne­
go zwolnienia z urzędu. CeHarz powułał b. pre­
zydenta minit:ltrów, Szella, ahy wysłuchać jego 
zapatrywań na położenie, zanim zarzadzi utwo­
rzenie nowego gabinetu. Cesarz nie ~ pojed.de 
w najLliż8zych dniach do Budapesztu i poruczyl 
arcyksięciu Józefowi August.owi swe zastępstwo 
na uroczystości poświęcenia i otwarcia nowego 
mostu w Budapeszoie. Hr. Kbuen Hederw:iry po­
wraca popołudniu do BuJape~'/,tn. 

Lwów, 5 października. Dzisiaj przed połu­
dniem obradowały w gmacbu sejmowym komisye: 
~zkolna\ kolejowa, gospodal'stwn kl'ujowego i po­
datkowa. Komisya szkolna ukońi,z)la l'o;"prawe 
i ucbwalił~ sprawozdanie, f'l'zedstawione prze;' 
posła StanBława hl' Tarnowskiego, o stanie szkół 
średnicb. W sprawozdaniu tern podniesione sa 
bardzo doniosłe kwestye, pomi~dzy innemi l-.Ipra: 
yva agltacli socyalistycznej wśród mlodL.ieży 
l ,sprawa, lllenatul'al~(lgo przypływu młodzieiy do 
giIDnazyow. Te dWIe kwestye nadają tegorocz­
nemu sprawozdaniu posła Tarnowskiego szczecról-

• b 
ne znaczeme. 

Komisya gospodarstwa krajowego przepro . 
wadziła dyskusyę nad sprawozdaniem pos. Pay­
gerta o wniosku pos. Kozłowskiego co do ochro­
ny interesów krajowych przy zmianie taryfy cel­
nej i .odnowieniu traktat?w hand~owych. W dy­
skusyl. nad tym pr~edmlOtem 1.\Czni mówcy po­
ruszalI kwestye, mające dla kraj u poważne zna­
czenie. 

Londyn, 6 października. Premier Bulfou!' na­
desłał ks. Devonsh;re pismo, wyrażające zdziwie­
uie z powodu jego dymisyi, bo ks. Devonsbire 
dotąd zg~dz~ł się z programem i poUty ką Balfou­
ra. Ustąplem8 to mo.że ,:"ywołać rozłam w pal'tyi. 

Belgrad, 6 pnźdzlermka. Nowy gabinet przed­
stawił się dziś królowi. 

Berlin, 6 października. (Local Anzeiger> o­
glas.za rozmow~ z pr~zesem gabinetu serbclkiego, 
Grmczem, który ŻyWI dobre nadzieje. Wyraził 
się on, że po połączeniu obu rady kalnycb frak­
cyj niczego się juź nie obawia. Z całej Serbii 

otr;"ymuje flnlicz telegramy i li: .. d,y '!. żyezeniami, . 
że l~dalo Hi\.2 lltwOl'zy(~ pravl/dziwio parlalllentarny 
g·uhll1ct. . 

Linc, U pażdzierllika. l);.~i.~ otwarto tn w;ec 
izh lekarskieil W An'lt,ryi. 

Waszyngton, .. Ii p;;:i;d;,i!'l'llika. Al'eHl,towully 
w Białylll I)llnu IGlio(. .ie~·d, '/. rodu HzwedclII, mc­
ehanikiern z; MiIlPapolii:l, gdzh~ (',f,(1"t,o wyg;las;r,al 
lIlOWy rewolney,itle. I'rz.t~d przyhyciem do Wu­
HzyngLollll je:/; Izi! do PHttL~r-lOlln, z,llallcj Hic(lziby 
aU3 re li lH t{nv, POili ewa}, lek ar'!,u Ol':t,e kIi, ~,c j el:lt 
1111IYHlowo ehorYIll, Załtlkll:(~t() go W dOJllu dla obb~­
kanych. 

(C>.1 w tasllyeh kOI'espondtHl t,:l\V l. 

Petersburg, 7 paździerllilm. DziclIllild. 
l'osy,isl{ie w y raza.ii.1 zadowolenie z powodn iden­
tyczncj lIoty wyslallc.i przm; B,()sy~. i Austro­
W (:gry w spraw ie Illaeedor'lsh iej . "N (JW. W I'. " 

ZilJ:W1ela, ze wslwtek tej lIilty sprawy halkali~ 
skie \YCS'l.1 y w 1l\;W;~ laz~:, c"y lI11ego Włlli~sJ:l-· 
uia siQ lIloearstw. . 

Berlin, 7 puidzicl'llika. Minister rolnictwa 
zażądał środków na pomnożenie szkół rolniczych 
~ Prusach, któreby działały przeciw wzmaganiu, 
Sl~ w rolniGtwie żywiołu polskiego. 

Rzym, 7 paźdliernika. Papieź przyjął na 
aud.Ycueyi pl'()f'~sora uco-katolicldcgo Sehellu. 

Białogród, 7 pa~dziernika. Rkupszezyna o­
twarta zo~taLl tlzi~ o l l-ej godz. nlllO mow~~ tro­
nową· 

Glazgow, 7 października. Mowa Cbamber·­
billa wypadła wspaniale. W spoHób nader sil­
uy zaznaczył mówca straty, któro pOllosi bandel 
i przeBly~ł angielski z powodu hraku uicstroll­
nych. Wy kazał dalej, że wyw{)'l angielski wzró~ł 
zaledwie o 20 milionów funtów szterlingów, gdy 
w tym Hamym CZUI:;ic bundcl wywoz;owy nie--

I Ulieeki wzró!:lł o 2n milionów, a amerykaiHlki 
o 110 milionów funtów. Natonda!::lt przywóz to· 
warów zagranicznych do Anglii wzra8ta. z dniem 
każdym w sposóh :wstraszający. 

Odpowiedzi RcdakGYi. 
Panu. JOl Ł.. Nalezy wystać pocztą pod adresom 

Wars~awsklogo Komitetu COllzury, pr;;;y orlpowioduiem 
pod~t,nlu, zaopatrzonern IV fi wio marki Gl)· kopiejkowo. Po 
odb.IO!' n.alozy się zglaslaó osobiście lnu dać komll upo­
waznlOllIe do odebrania. 

Dr. Soło 
Specyalnie Dzieci wewnatrzne 

choroby 't 

Piotrkowska N.i U!3. 

Prz.~~_muj_e od _::-10 r. i 3-5 pop_o_ł. __ 55_~-_r_-~ 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
_ HOTEL VICTORIA. Jarocki z CZflstocbowy - Dęb~ 

ski z Borek- Lunski z Kutna- Finkelst~in, Scheing, Bur­
kas z W~rszawy-Solowiejczyk z Wilntl.-Dombski z Ra­
wy-Mol"ltz von Coliu z Berllua. 
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wo t orzony 
iii 

I 
p'zy· ulG łówn 

codziennie otwarty od godziny 5 po poludniu do 10 wieczór w niedziele 
i święta od godziny l popołudniu. Zawiadamiam Szanowną' publiezność 
że mam zgromadzony komplet najnowszych i najciekawszych widoków dotad 
niewidzianych. Wejście 15 i 10 kop. 1392-3~2 
_..........,__ .. ..!odróż pod księżycem, życie szulera i wiele innYGh. 

RIOI U IOCOL 
Glej rycynowy w proszku. 

przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyiszający olej płynny. Do nabycia 
we wszystkich aptekach oraz sldadacil a ptecznych. Sprzedaż burtowa 
w firmie Ludwig Spiess i Syn, Łódź, ul. Piotrkowska. Wjlączny repre- I 

zentan t na Cesarstwo i gub. Królestwa, SzynlOn Erlich, \Varszawa, ul. 
NorroQ"rodzka M 20. 1361-] 2-7 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

zoni Z Bau~ro Li~j~WW~Ki~j 
z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu. 

Zapisy nowowstępujących uczeni c, 
jak i pensyllnarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l ,,\ rześnia. 

zarówno przycLoJnieh, 
kancelaryi od dnia 25 
Lelu:ye rozpoczęły się 

N all~ljci~lta 
z patentem konserwatoryum udziela lek­

cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 79, mB 3. 
Od 11-1 godz. 1438 3-2 

-C-h-o-r'-o--"'b-y-wenerJczn-e-
i skórne 

Dr. S. LE KO IeZ 
Zachodll'llaam oM 3S 

(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 

d~m od 5-S godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne 

Dr. H. ~RŁ~ ~KI 
ulica lIawrot dA 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 ~?p. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyol" 

nego w Petersburgu. . 
przeprowadził się na ul. Przej ald 8 
Prll'.yjmnje choryc.h codziennieoQ 11-1 

l od 5-7 popołudniu. 
1491-<,-29 

r. S. KAN DR 
Ohoroby skórne i weneryolne. 
uUca Krótka M 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6popol. _~.9.:~:~ 
-D~_[H-M-iiiilaedt 
Choroby wewnlł!trzne ii ner" 

wowe .. 
Piotrkowska 243 

Pr~yjIllnje od 8-'ll1/'.l r., i OU 41/~_ijl/2 pp. 
. 11l:.J.-r .,7 

wyjechał na 6 tygodni. 
13~9-2-2 

-Kobieta-Lekarz 

~r, Eug~nj, ~~lig~~D 
Choro by kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 109B-r-17 

--Dr, J. B!nn~w~ig 
ChorobyskQrne i weneryczne 

Dzielna .M 2Q.. . 
Godziny· przyjęcia: 11-1 i 8-7· 

886-r-19 

Dr.Zdzisła Prechner: 
Lekarz chorób dzieci t 

przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19 .. 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. I 

106:-r-ll 

Dr I I a~~rlllan j 
Ulica Cegielniana M 55~ 
Przyjmuje wytącznie z choro~aml 
chirurgicznemi od 9-10 rano l od 
___ -4--6-.p~~- 1 098-~..? 

Dr. Medycyny 

Aleksander Pański 
powrócił .. 

1185 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja Ił. 13 
Przyjmuje: 10 -2 radO I ó--8 wlee.zGrl'ltn. 

p;~n t! 6-6 pU~\Jł. Ij'Jn-(J 6 
W nłtllh.!eltd BW .leta ~d godz. 10-1 pop. I 

184-d Dr, M,z~l 
Choroby skórne, weneryczn~ 

ł mocz~" płr.hlwe, 
-·-,.,. ....... EWSKA ~ 

vis-a-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do 11 r. l od 6 do 8 po­

południu. Panie od f, do fi popoł. 
W niedzielę 9-12. 

Uczeń 7 klasy 
miejscowej Szkoly Handlowej, zna­
jący języki, doś\\ iadczony korepety­
tor }losznkuJe lekcyj. Oferty pod 
"Szkola Handlowa" proszę skradać 
w administracyi "Rozwoju". 

1:;75-6-6 

Konwerdaeyl w j~zyK"eh: 

Niemieckim, francuskim 
i angielskim 

udzieła 

MARTA LEDER 
Wschodnia 34 m .. 8. 

1432-12-2 

ina jabłkowe 
nagrodzone złotym mad alem na wystawie' 
hygienlczno-spożywczej w Łod2,i 1903 r., 
ałotlklt', łagodut!, wytrawue od 40 kop, 
musujące (dz'lmpań'lkie) pll rb. poleca 

F. ~nder, Piotrkowska 107. 
14nO-24-3 

lNltrzebn y CZtjl,dnik .slutJarski, zdolny i 
energiczny do ażu·owo bnd,,\'\>lanych ro­

bót, jako zarz'l z .Ją~y do ~akładaj ącego 
sIę warsztatu OC·)l Kilku ozeladzl na roz 
malte roboty, JWOth k··w·.li l hUku chłop­
ców z praktyką. Uftlrty składać w adm. 
r.Roz woj u" dh n Slusarnł". 1424-3 -2 

Z powodu braku zdrowia potrzebuję 
WspÓlnika do samodzielnego 

prowadzeula hanturu mamek i błużą­
eyeh, pojtldyńezo lub ? spólnif-l, na wa:" 
ranlIach d,).{od!Jyeh z odpowiednIm fun­
duszem. Hliższa w:adomoś(~ w Mlt;czarni 
R)JÓw, Średnia 3, E. OlsztH'VBl,i. 

1421-3-1 

Bona polka 
inteligentna. posiadająca. krój i Bzyeie, 
z dobremi ś .~iadctwami do umieszczenia 
zaraz. Bioro RdclszewskieJ, Plvtrkow-
ska .Hl 90 1446-1-1 

Kazimierz Laskowski (El) 
"Bańki mydlane" (wiersze i śpiew­

ki z przedmową dr, Wł. Rab-
skiego) .• • rb. 1.20 

nil majowych dni" -.50 

Do nabyeia we wszyBtkich księgarniach. 
1441-3-1 

Korzystny interes 
Do odstąpienia na. korzystnych wa­

l'llllkach koncesya. na Łódź, na wyda­
wnictwo oglosz~lliowe. \Viadomośc: Ho­
tel Victoria :W, od godz. 12-2 i od godz. 
6-8 wiecz. 1443-1-1 

szukuje sią 
zaraz umeblowanego pokOju z oddzlelnem 
wejściem w bliskości Nowego Rjnku. 
Oferty pod »A. S. oM 7j" składać w adIQ~ 
"RJzwojuA. 1444-3'"-1 

r 
do wynajęcia pokój 

na parterze, JJS dogodnych warnnkach. 
Wiadomość ul. Mlkołajewska .M 18, wej­

ście z bramy, lewa strona, parter. 
1437-8-2 

----------------------~'-----

I A R A G O' l St. Górskiego, zna-
, , ny ze swej skutecz-
ności na wyniszezenie OdCl'sko" W ao i 50 kop. 

Sprzedaż w akbdMh aptecznych i per-
t'umeryaeh. 684-30-30 

"Ekslkans - od potu ł odparze Ja ciała, 
2:> k p. 

Reprtw;entaut na ŁÓdź, C. Bytltrza ... 
noW'sld, Piotrkowska 132 .. 

7 

medaB 
na wy· tawle kucharskiej otrzymało ma­

l:Iło z Wilczyc, będące na składzie n 

Pll Gili Tauchert 
Mikołajewska 29 ma 25 .. 

1~0-d-30 

rzyjmnję nadrahlanie pończoch. 
..i Ul. Mikolajewska ]i 59, m. 56, 
II piętro. 1111-d -33 

A- Lekcyj francnskiego, konwersacyl, 
a(akcent paryski), gramatyki, koregpon· 

dency! handlowej, udziela nauczycielka 
li powsżnlon8 przez władzę szkolną, pierw­
rza lekcya bezphtnfe. 1. RU8~el, lUlko .. 
bjeVlska 31, I piętro od 6-7 godz. 

17~O-3-5 EIS 

D- o sprzedania piwiarnia. CegielnIana:Ni 
92. 180$;9 -0-4 

Do aprzedbnia stół sOlmowy, dłngl, zdatny 
dla iLltroHg:~1iora, krawca lab do pral­

nI. Wiadomość ul. And;zćja 16 u ktrOża. 
J828-4-3 

1)0 zakład.u śLusarsko -mechanicznego po 
. trzebnł zdolny tokarz i ślusarz. Za-

wadzka )& 38. 18~7-2-2 

Do tlprzedanla prawie lIowe ubranie mę~­
kie, cena bardzo niska. Srednia ~ ÓO, 

Htróż wskaźe. 1834-2-1 
FryzytlISki zakład w dobrym mlejl'cn 

z puwodu w}ja.zdu zaraz do sprzedada. 
Wiadom' Ś,: w adm. "RozwoJu". 

1823-11-3 

M·· łodz'ienlee inteHg-entny, z dobrtlj rodzi­
ny, poszukuje mie':8,~a w skl~'ple spo­

żyw~zo kolonialnym. Oferty slIłautlć w 
adm. "Rozwoju" pod ",Subiekt". 

1705-d-9 

Ob·lady go~podarlkie. Głbwna 40 m. 6-:-
1817-10-3 

Obiady w domu prywatuym. Widzewska 
87, m. 2, parter. 1838-8-1śa 

Poszuknję Zjrez pokoju z catodziennem 
życiem niedrogo. Widzewska 59 cu-

kiernia. 1835-~-.1 

l)OkOj dla ka.wa1erów do wynajęcia :li od-
dzielnem wejściem. Może być z cało­

dzłennem ntrzymaniem. Cegielniana 60, 
m. 7. 1842-3--1 

Potrzebne zdolne pratiOWM5Zki 00 che­
mIcznej pralai. Piotrkowska 79. 

18lł1-3-2 

PotlZUkUję zarządu domtlm. Oferty proszę 
s ładau w adm. "Rozwoju'" pod lit . .,I. R 

X. '" 1713-d-9 
potrz80uy energiczny wapoJnik (chne­

ś,jjanin) z kapitałem 6000 rb. d,) inh:at­
Df'gO przedsIębiorstwa. Wiadomość w cu­
kierni, ul. Konatantynowska Ha 18. 

1822-3-3 

Potrzebne podręczne do kraw!ecczyzny. 
l\Hkołajewska 64 m. 89. 1813-8-288S 

'pralnia. z całem urządzeniem do sprze-
dania z powodu wyjazdu. W ólezańska 

165. 1799-3-.8 
!)ot-rzebny kowal do gięiych robot oraz 

pomocnik. Ul. Przejazd 16. 1818-3 -.2 

R-oznosiciele z kaucyą potrzebni do adm. 
.Rozwoju'\ Piotrkowska 11l. 

S-klep z ubrankami dzleeJnnemł i galan­
tel'yą z Jlowodu choroby jeB~ do sprze­

dania. Wiadomość Nowy-Rynek 6 m. 1. 
1840-6-.1 

Są do sprzedania bardzo elegaucl\.le BU: 

~ knie, bluski, kostynmy, okrycia jaBien­
ne, or<jZ śliczna. pbleryna koron:';:owa. Ml­
kołajewska 35 m. 41 od 4 do 6 gcdz. 

] 839-3-1 
Skład masła kUjawskiego, Widze 1'1 ska. NI 

62, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, ZUI ełnle świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustEjpu" 
je się rabat. 160~-29-śa10 

Une francliB6 desire chamt>re menblee 
aejenller en eehaoge 11 c;.DDS Chf qne jonr: 

ou blen en payant. S'adresBer Nawrot 
14, rezede-chausBe~. 1792-3-3 
Zaginął pies jamnik, wabi się ,Bibi". 

Proszę odprowadzić na Srednią )& 51 
do stolarza za nagrodą. 1829-2-2 
Zaginęła karta pohytu na imię LlldvdU 

Chmielewskiego, wydana z magibtratn 
m. Łodzi. 1825 - 3-3 
Zaraz·- potrzebny p()mo~Lik kowall:lki. 

Wólczańska 91. 1833-3-1 
Z agioął pies ceter, żohy, plęelomteaię­

)cznV. -Za wynagrodzeniem odprowadz Ć 
na Nowy-Rynek Na 6, skład tabaczny. 

1836-3-1 
Zaginęła karta pobytu na imię EmilU 

Borat) wydana z magistratu m. ŁodzI. 
18:12-3-1 

Zaginęła kbiążęczk.a legitymacyjna D::I. 
Jimię Natalii Sabier:tJ, wyca.na z m~~ .l-

atratu·m. Łodzi. 11>41-3 -1 
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Ażeby zaprzec2yć fałszywym pogłoskom rozsiewanym w ?s.t~tnich 
czaSR ch przeci wk o oczyszczaniu wody podlu~ systemu Bruna, nlllwJszem 
zaświadczamy, że wyżej wzmianlcowany system zastosowy.wany do wszy­
stkich kotłów parowych ku zupełnemu naszemu zadowolemu. 

Rury F~ znpelnie wolne od kamienia,. 1434-3-3 
NadmieJliamy jednak, że system ten wymaga częstszego wypuszcza­

nia szlamu z kotłów, co bymajmiej nie przeszkadza ich prawidłowej funk­ l cyi. 

L~~n iiiiarrI S-ka. I 
I 

I Powozowe 
" Dekoracyjne 

===:::...:.--
Spirytusowe 
Emaliowe 

Drul,arHklo 
Li tograficzllll 

Śwdll!a 21. 'l'elefon H6ó. 

I 
Hurtowy detaliezny 

oraz skład ll!~r1)aty firlll 

.. I. 
fabryki Fil Ad. Richłer CIlllOIII,-~s,a:lo~st:adt i poleca: Odstało wina kuracyjue W(~gierski(~, Fr:lw'lIskin, R(~l'ISkiu, II!H"'p[~I'l-

zezwolony przez Medycyjną Radę MinisterYllm Spraw We- ' skie, Wloskie-"Vermouth" tnd"il~:i, kOlliaki kllr,l(~yj!l(') ural, rUllly I IlIuo-

$& 

. . (\ 2 1>r. I'y l\.··r'a,)·owu i "a~Talli(~ZIIl\, wnetrznych w St. Petersburgu z dnia 2 kWietnia bO I' •• 'u I . .' 

215~ środek ten od 35 lat używany jest z najlepszym sklltrdem, 
. Poniewa.ż nasze lecznicze środki są często naśladowane, 

przeto upraszaTly Sz. PP. odbiorców, aby przy kupnie zwr<L- ' 
('ali uwa.gę na markę fabrycZłlą i doJączoną broszurkę do 
l;ażdego f:a.kollU i na nasz stempel 1. Luba i S-Im, którym 
kttżdy flakon hędz:ie opatrzonym. 

Flakony te ~ą tylko w ówczas prawdziwe, jeżeli lewa 
81 rOlla pudelka, w którem się mieszezą, zaopatrzona jest na­
pisem czerwo1l1·mF. Ad. Ricliter & Co. IV St. Petersburgu. 

Ceny nus/'ych środków leczniczyeh są następujące: 
. Kotwiczny Pain g!(speller za I/I flakon. rb. .1.20 

;: SARSAP ARi'LIAN 
" FElUWLA 

I/~ " -9 O 
1/1 2.00 

l' f3TOlVIAKAL 
" KONGO - esencya 
" KONGO - pigułki 

LOKSA 

" 

I{AFIR 'l " 

II 

" 
" 
l' 

" INGO-,;- pastylki.); 
" SAIHIAT " ,i' " 
" M~dl0 "Timol', " st. 

1.40 
1.05 
1.05 
1.00 
1.00 
1.00 
1.00 
1,00 
-.50 

Handlująr,ym ustępuje się odpowiedni rabat. 
FILIA: !Fa Ad .. Richter & C-G" W Petersburgu 

ulica Mikoll1jewska ~JIg 16. 
Generelna reprezentacya na gub. Piotl'kowską i Kaliską oraz 
II skrad glówny u J .. ŁUKI' &.: S .. ka ,l W' Łodzi, I 

uBica NAWROT 32.. 1193-d-9 

MATERYAŁY 
Ulica Piotrkowska .M. 83. 

j 

JS r O 
Ulica. Piotrkowska NR 83. 

Witraże francuskie. 1049 20-17 
fliiiR 

t 't 

Dzielna 18. 
Dnia 7 paiduzifrnika 1903 roku, danym będ~le 

WieiIIi Koncert I familijny 
małolfltnh'h Zł1anvr,h wirtuozów! Lelllilna 12 lat, Ja .. 
na 10 Bat i Michała .JJ lat brnd Czerniaw­
skuch, ze współudziałem 'znanego nadwornego art. mi. 
mika Nałana Sz_arca, oraz mIędzynarOdowego 
śpiewaczo· baleto· ekscentryczne:.-;o Tow. Konctlrt akła. 

dać I:lię bQdzłe z 3 ('z~śd. 1414-1-1 
Ceny miejsc: L07e 6,40, 540. Krzesła 1 rb.lOkop. 

i., 75 kop., miejsca, przy stołach 55 i 40 kop. 
Galel'ya 30 kop. Poc·.ząteko godz. 8 wieczór. 

GA 
Okryć Damskich Dziecinnych 
l\lam honor zawiadomi6 Szanowną Publiczność 1 iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzylem w naj­
now·ze modele paryzkie i zagrankzne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
matrryalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

Szanownej publicznośLi Mili Margumies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

Wina Krymskie: biaŁo i eZOl'\VOIlO od ~O kop. (i'J I !"lIbIa za butelkę. Mio­
dy staropolskie od UO kop. do 10 rb. za bllt(dkf:. 

171-r-l!i2' 

gruboziarnisty boz soli, oraz wszolIdo towary w za.k.l"I~,", kolonialny i doli­
katesów wchodzące. Cukier po eellaeh Rtal ydl rabryezllyeh. 

Łódzki Oddział Techniczny Towarzystwa 
II 

I 

1897 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 

"\Vyrobów gumowych, glltaperkowY(',h, t,(d(\gran(~Zllydl i azhcsLowyeh 
(Yhp(i('ZY ;.:.· .. łHO"\".-Y<·h: 

S1.are i czorwone nowy fason półokrągły i ra~,nll plaski, tylko 
w prima galinnkaeh pod gwarancYą za (rwałoś(:" Nowo kompletno 
kola powozowe. H,nperacya kót gUlll<l\vy('h, haIldaży i lakierowa­
nio we własnym warsztaeio 1>0 e('nitth hardzo II izkieh, lHllldaż(\ 

osie, re30ry i drzewo ameryk[j{lski(~ do sprydl "lliekoI'Y". 

" 
rum" 

Wyłączna sprzedaż; 

pasów wielbtądzieh, skónanyeh i pareianyeh 
':l"',va ,,]~edda,vpy ii S ... l..rH "', ,v}\lo:--; lo: ",~.'i4~ 

resorów, SIH'Qżyn i w~zelkieh stalu\\rJt'h wyrobów fabryki 
nI~(~:-;l'ioiol"aU, w Hydz!'. 

Oryginalno s"wajcarskie łączniki marki 

"Gili FBI" 
Loeornobile i maszyny parowe fabryl"i 

"RobeJ i S-kau , W Lincolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lanc cil~gnione i ga­

zowe, pilniki, stal i wszelkie inne todlIlicz!lc" artykuły-

UB. Piotrkowska M al. 
- pole('u -

cząstkową sprzedaż porcelanowych serwisów. (huby, nie 
życzące wydal; .iednorazowo kilkndzir'sil'cill rubli, mog(~ 
nabywa~ pojedyI'lczo ezęści wybranego ser'wisu i przy wy­
datku kIlku rubli miesięcznie (llj~(~ \\' kl'l')tkirn eza~iu do 
posiadania cillego kom p letn.· 100n-r (j 

_____ p:<:.3BOJIeHO :O;eH3ypO[{\~. JI0,l.l;Sb, 24: CelITaGpa 1903 f. --._-_. ---- ., .. _-_. 
W LloC'2tJi "Rozwoj u." Pi otrkowska. ~ 111. Redtl.ktor i 
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